Nr. 289. 


We Lwowie, Sobota dnia 6. Grudnia 1873. 


Rok X1i 


Wychodzi codziennie o godzinie T. 
lano, z wyjątkiem poniedziałków i 
dni poświątecznych. 
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GALETA NARODOWA. 
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Telegramy Gazety Narodowej, 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
Mery drukowane.) 

Wiedeń 4. grudnia wieczór. Izba 
anów przyzwoliła w trzeciem czytaniu 
m dalszy pobór podatków w pierwszym 
kwartale 1874. W jeneralnych rozpra- 
Wach nad pożyczką 80. miljonową prze- 
mawiają Schmerling i Plener za wnios- 
iem komisji, podnoszą konieczność 
giełdy, jej pomyślną działalność w in- 
teresie kredytu państwowego i jej 
Wpływ na handeli przemysł. W rozpra- 
wie specjalnej przyjęto wszystkie para- 
grafy według wniosku komisji, poczem 
Całą ustawę przyjęto w trzeciem czyta- 
niu, Przy paragrafie czwartym zabierał 
głos minister finansów i oświadczył że 
W zalecanej musprawie łączenia banków 
1 przedsiębiorstw rząd chętnie poparcie 
Swe przyrzeka, jeżeli fuzje będą serjo 
zamierzone a projekta wychodzić będą 
od ludzi finansowo silnych. 

Przy specjalnej debacie. proponuje 
ks, Schwarcenberg, «by wolność nowych 
budowli od podatków rozszerzyć i na 
Mniejsze miasta i wsie. Wniosek ten u- 
znano jako samoistny i będzie wedłng 
tegulaminu traktowany. 

Cesarz dziś wieczór odjechał do Pe- 
Sztu i Gódólo. 


Peszt d. 4. grudnia. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza pismo cesarskie do mi- 
nistra prezydenta Szlavyego tej samej 
$reści jak list do Auersperga. Rokowa- 
nia z posłem Szellem o objęcie teki f- 
Ransów rozbiły się. 


e 


Lwów d. 6. grudnia, 
(Bprawy bieżące.) 
- Dzienniki wiedeńskie ogłuszają następu- 
JĄcy resktypt cesarza do przedlitawskiego mi- 
Mistra prezydenta : 4 

„Kochany książę Auersperg! Dwudziesta 

Piąta rocznica mogo wstąpienia na tron była 
ięconą we wszystkich częściach mojej mo- 
Marchii w sposób zgodny i wzniosły. 

Z radosnem zadowoleniem i głęboką, 
Przejęty wdzięcznością, przyjąłem odnowione 
apewnienia niezachwianej wierności i Zycze- 
nie, jakie mi z tego powodu na piśmie, 
ustnie lub drogą telegraficzną zostały wyra- 


Wspomnienia ze Wschodu. 
Ze Stambułu do Angory, 


przez 
W. IKoszczyca. 
(Dalszy ciąg). *) 

W początkach mego pobytu na Wscho- 
dzie dziwiłem się nie raz, zkąd mogą istnieć 
tutaj źródła dla tylu handlujących, ponieważ 
połowa ludności tureckiej, i wszyscy niemal 
Chrześcianie, mają swoj: własne sklepy ; prze- 
Gież chociażby dla opłacenia samego, czynszu 
za sklep, trzeba coś zarobić, nie mówiąc już 
9 utrzymaniu siebie i familii? Wkrótce je- 
dnak zrozumiałem bardzo dobrze tę arcymą- 
drą tutejszą manipulację handlową. Oto ka 
Żdy taki kupiec bardzo mało co liczy na 
kupujących z miasta, ale ma swoich przy- 
Jaciół „kiójli* wieśniaków, którym pożycza 
Pieniądze i daje towary na kredyt, przyj- 
mując od nich w zamian produkta wiejskie 
Jak np. jedwab surowy, bawełnę nie trze- 
Pang, opium, seram itd. Łatwo ztąd zrozu 
mieć, że zamiana podobna ze wszechmiar 
Może być porównaną do zapłaty najczyściej- 
Szem złotem, a nawet więcej, zważywszy na 
towarzyszące jej okoliczności. Wieśniak bę- 

mie zawsze wieśniakiem i prórz hojności, 
na wagach i miarach nigdy dobrze się nie 
Zna — a cóż mówić o aptekarskich! jakie 
do tych produktów powinne być stosowane. 
ski jest tedy sekret rozwoju tutejszego 
ndlu. A jak w przeszłym rozdziale nad- 
mieniłem, tak tu powtórzę, że częścią eks- 
Ploatowaną przez kupców chrześcjan w Ana- 
ji, są wieśniacy Turcy, tacy nie mądrzy 
rachumistrze jak i nasi chłopi, Przekupnie 
Chrześcjanie chęłpią się ze zdzierstw í lichwy 
weta ka, Powiadając, że czynią. to w od- 
iejsze swoje pognębienie przez 
polzaąataic Szlachetność tej loiki nie 
Pe ramiuje komentarzy, powiem tylko przy 
te] zręczności, ŻE ona jest macierzą bandy- 
tyzmu u chrześcjan tureckich, 

Handel, handel — nawołają wszystkie 
„poważne“ głosy spółczesne — oto pana- 
ceum, za pomocą którego wyzwoli się ludz- 
kość od wszelkiego rodzaju przemocy ; jemu 


») Patrz nr.140, 141, 237, 239, 240, 246, 
249, 250, 260, 262, 268, 274, 269, 274, 
217, 281, 283, 286 i 287. 


żone przez obie Izby Rady państwa, przez 
reprezentacje krajów i gmin, i przez poje- 
dyncze osoby. 

Z radością dostrzegłem, ż0 starzy i mło- 
dzi, miasta i wsie, wszystkie stany i powo- 
łania z jednaką serdecznością przyjmowały 
udział w urządzonych wszędzie w tym dnia 
uroczystościach. 

Szczególnem zadowoleniem przejęło 
mnie, że wystarczyło oznajmienie wego ży- 
czenia, do wywołania prawdziwie rozczula- 
jącego współzawodnictwa w udziale w naj- 
szlachetniejszych dobroczynnych celach, w 
osuszeniu łez nędzy i w niesieniu pomocy 
uciśnionym. 

Cały szereg rozsądnych ofiar i wspania- 
ły'h fundacyj różnego rodzaju, mających no- 
sié imię, stanie się nowem żródłem błogosła- 
wieństwa na przyszłość, i utrzyma pamięć 
tego uroczyście obchodzonego dnia w sercach 
mieszkańców. 

Miłość moich ludów w tych objawach 
wyrażoną, wstępując na tron, odziedziczyłem 
wraz z pełną sławy tradycją, jako najdroż- 
szy klejnot po moich przodkach. W boga- 
tych w zdarzenia dwudziestu pięciu latach 
mego panowania w szczęściu i nieszczęściu 
zarówno zualazłem dowody tej miłości, i je- 


stem pewny, że nie zabraknie jej mnie i me- 
mu domowi w przyszłości. 

Uważam się za szczęśliwego, iż w tej 
miłości i wierności mogę znaleźć napiękniej- 
szą nagrodę trudów panowania i moich usi- 
łowań, zawsze zmierzających do zapewnienia 
dobrobytu wszystkich moich ludów, i wyra- 
Żam za to ze wzrnszonem sercem wszystkim 
w ogóle i każdemu z osobna moje serdeczne 
dzięki i moje najzupełniejsze uznanie. 

Polecam Panu obwieścić to publicznie. 

Wiedeń 3. grudnia 1873 r. 

Franciszek Józef. 

Pod nap. „Podróż cesarza do Ga- 
licji* podaje Stara Presse komunikat na- 
stępujący: „Kilka pism wiedeńskich podaje 
w telegramach ze Lwowa, jakoby tamtejsza 
gazeta urzędowa doniosła, że postanowioną 
została podróż cesarza do Galicji. Wiado- 
iność ta wymaga pewnego sprostowania. Naj- 
przód odnośny ustęp Gazety Lwowskiej 
brzmi inaczej; powiada on bowiem, że kraj, 
przesyłając cesarzowi tyle oznak czci i przy- 
wiązania, ciągle jeszcze się spodziewa, że 
może już w najbliższej przyszłości spełnio- 
nem będzie jego Życzenie najserdeczniejsze, 
że ujr y u siebie i gościnnie przyjmie ko- 
chanego cesarza i jego dost jną małżonkę. 
Jest tu zatem wyrażoną nadzieja, ale nie 
wiadomość stanowcza. Być jednak może, iż ta 
nadzieja wkrótee się ziści. Jak bowiem wiado- 
mo, cesarz ma oddać carowi wizytę, i to w pier- 
wszej połowie stycznia. Jeżeli tam cesarz po- 
jedzie, to na każdy sposób na Galicję, przy- 
czem monarcha kilka dni zatrzymałby się 
we Lwowie.* 

Gdyby się nawet ziściło, co Presse jako 
możliwe zapowiada, to byłaby to wenle nie 


stawmy ołtarze, bo on jest dźwignią moral- 
ną nowożytnej społeczności. Wierzę, że były 
czasy, kiedy ludzkość, systematycznie ogłu- 


piana albo ogłaszana z dwóch najprzeciwniej- 
szych ź ódeł, mogła uświęcać podobne for- 
mułki, Zresztą czyż to nowiną, Że zbałamu- 
cona opinia publiczna nałoguje się do mo- 
dnych słów i wbrew potrzebie prawdziwej, 
przechowuje u siehie przez dłuższy czas ten 
szych, mając go ża czyste złoto? Nie prze- 
czę, by handel nie był jedną z dźwigni do- 
datnich w życiu społecznem; lecz miejsce 
jego powinno być w rzędzie ostatnich, na 
granicy, gdzie zamiast istotnej potrzeby, z:- 
fzyna się tolerancja. Wszelkiego rodzaju 
trybuni powinni dobrze pamiętać, że w han- 
dlu układa się najwygodniej wszelki kon- 
serwatyzm, a sobkostwo podn: si się w nim 
do znaczenia dogmatu. Z innej strony ileż 
to z krzywdą wszelkiej produkcyjnej pracy, 
wytucza on milionów pasożytów, które za- 
rażą społeczność smcodem  plntokratycznej 
hastowości? Czas, wielki czas, aby szlache- 
tne dążenia wieku, postęp oznaczyły i zare- į 
jestrowały tę skromną półeczkę, na której 
ma stać kwarta i łokieć, bez obrazy dla 
sztuki, nauki, przemysłu i rzemiosł- 


Przy wyjeździe z miasta, obok klitek 
orjentalaych, dziwne wrażenie robią drew- 
niane stajnie angielskie z krymskiej wojny | 
i nowa szossa, która tutaj też się zaczyna. 
Na stajniach Świecą dotąd czerwone napisy 
i numera angielskie, chociaż one przeszły 
na własność rządu tureckiego i zostały o- 
brócone ma skład rekwizytów drogowych. 
Z tych budynków prowizorycznych, które 
trwałością i dobrocią materjałów, mogłyby 
zawstydzić nie tylko wschodnie ałe i nasze 
gospodarcze, po większych nawet dworach, 
można urobić sobie pojęcie o zbytku, jaki 
panował wtedy w wojsku. 

U nas nie mają wyobrażenia o tych 
wygodach, jakie miała armia sprzy.mierzo- 
nych podczas krymskiej kampanii. Tem bar- 
dziej dziwić się nie trzeba, że sołdaci mo- 
skiewscy, rodowici nawet Moskale, tak chę- 
tnie opuszczali swe „pobiedonośne* szeregi, 
gdyż odrzuciwszy przyimek, pozostauie „bie- 
do nośne,“ co będzie prawdziwą kwintesen- 
cją ich własności. Dla znędzniałych żołnie- 
rzy moskiewskich obóz sprzymierzonych zda- 
wał się prawdziwem eldoradem, a rum, któ- 
ry tam rozdawano zamiast wódki, nakazy- 
wał ich sumieniom zbydlęconym oddąwać 
mu i pewną cześć religijną. Nie jest to ża- 
dna przesada. 

Rum na natnrę moskiewską wywiera 


podróż do Galicji, tylko przypadkowe wstą- 
pienie. Lecz skoro cesarz w pierwszej poło- 
wie stycznia do Petersburga wyjeżdża, to na- 
turalnie czas mie pozwoli mu wstąpić do 


Lwowa, jak się przekonać można z kalen- 
darza. 
Z powodu. Że na mocy uchwały Wy- 


działa pragskiej Rady miejskiej ratusza w 
Pradze nie oświecono na jubileusz cesarski, 
przyszło w Radzie miejskiej do burdy. Cen- 
tralista Bendiener wniósł, aby Rada miejska 
wyraziła swoje ubolewanie nad tym aktem 
nielojalnyta. Czesi odparli, że pragska Rada 
miejska jest lojalną, czego nie iluminacjami, 
ale czynami dowiodła. Rada przeszła nad 
wnioskiem Bendienera większością pięciu gło- 
sów do porządku dziennego, poczem dr. Klau- 
dy oświadczył: „Pomimo patrjotyzmu, któ- 
rego tylekroć daliśmy dowody, chcą podobno 
doprowadzić do bezkrólewia w Radzie miej- 
skiej. Nie nastręczajmy pozoru do wystąpie- 
nia przeciwko nam, i wnieśmy „Slava!“ na 
cześć cesarza i królal* Co też Rada trzy- 
kroć spełniła. 

W mieście Gorycji Włosi zapalili petar- 
dę na schodach domu, w którym zaczynał 
się właśnie bal Niemców na cześć cesarza, 
właśnie w chwili, gdy kapela wojskowa na przy- 
ległym placu zagrała hymn austrjacki; na 
szczęście zburzone zostały tylko dwie statuy, 

D. 3. bm. składali cesarzowi gratulacje 
posłowie państw obcych. 

Lwowski korespondent Faterlandu pi- 
sze: „Mówiąc o Szomer-Izraelu, muszę przy- 
toczyć, że agitacja przeciw żydom w osta- 
tnich czasach bardzo się wamogła. Ludność 
chrześciańska pragnie się wyzwolić, bo w li- 
teralnem słowa znaczeniu popadła w nie- 
wolę żydowską. W tej mierze Wydział 
krajowy dał piękny przykład, odrzucając set- 
ki ofert Żydowskich na myta krajowe, a 
przyjmując ofertę katolieką na wszystkie ra- 
zem myta, która nawet więcej ofiaruje jak 
Żydzi, którzy je dotychczza dzierżyli. Cios to 
dotkliwy dla żydowstwa. Wielką jest nieza- 
wodnie zasługa Gazety Narodowej w tej spra- 
wie; od czasu wyborów pzerzy ona z całą 
konsekwencją myśl wyzwolenia chrześcian. 
Skutki tej propagandy dają się już jednak 
czuć (łas. Nar., żydzi bowiem wszelkich n- 
żywają środków, aby ją zmusić do milczenia. 
Doszło do tego, że kilkunastu radnych miejskich 
podało się za narzędzie napaści na redakto- 
ra Gas. Nar., który także jest członkiem 
Rady miejskiej. Maskują to oni wprawdzie 
innemi powodami, ale właściwych autorów 
tych napaści należy szukać w łonie Szomer- 
Izraela. 

„Z drugiej strony pracują prawdziwi pa- 
trjoci nad pogodzeniem Polaków z Rusi- 
nami, aby tym sposobem zizolować żydów. 
Polacy już poczynili kroki w tej mierze, i 
choć trudności będą niemałe, jest wszelako 
nadzieja, żę przy dobrej woli po obu stro- 
nach przyjdzie do zgody. Że żydzi przeciw 
temu działają, łatwo zrozumieć,“ 


czarujący urok, a w przekonaniu nastajasz- 
czego Moskala, niema szczęśliwszego narodu 
nad ten, który używa tego trunku zamiast 
wódki. Najulubieńsze piosenki, a nawet po- 
ezje eelnieiszych poetów moskiewskich, świad- 
czą o tem dowodnie, Ale sprzymierzeni, 
szczęgólniej Anglicy, prócz rumu mieli i naj- 
wykwintniejsze pożywienie, o jakiem u nas 
po zamożniejszych tylko domach wiedzą: 
wino, buliony, cukier, kawa, herbata, ryż, 
masło, jarzyny suche, konserwy, chleb biały, 
suchary białe tak zwane galety, były u nich 
rzeczami powszedniemi. Żokd przy t«m był 
tak znaczny, że każdy kantynier u nich zo- 
stawał bogaczem W kilka miesięcy. Pomię- 
dzy kantynierami byli i Polacy z kraju i z 
emigracji, a jeden ż nich famulus Czajkow- 
skiego, niejaki Michałowski, autor brudnego, 
kuchennym stylem napisanego pamfletu 
„Trzyletni pobyt na Wschodzie“ zebrał z 
Szynkarstwa i sprzedaży rzodkiewki i sałaty 
krociowy majątek. Pozostanie dla mne rze- 
c7ą niepojętą, jak opinia emigracyjna, tak 
ostra na najmniejsze zboczenia z drogi za- 
sad, nie pozgniatała tych pa-ożytów pol: 
skiego pochodzenia, co mieli bezczelność 
stawać w czasie wojny z Moskwą, na samym 
teatrze akcji z kwaterką zamiast karabina 
w ręku? Co więcej, lichota ta, nietylko swo- 
bodnie ruszała się, ale „miała zuchwałość 
szarpać najpoczciwsze imiona, jak tego do- 
wodzą pamiętniki Michałowskiego, gdzie mo- 
wa o jenerale Wysockim i jemu podobnych. 


Wszystkie zatem Krzyki, jakie podno- 
szono po skończonej wojnie, były przesadne; 
bo prócz pożywienia i nłacy, obozowisko, u- 
branie i uzbrojenie, były nietylko wystar- 
czające ale nawet wykwintne. Źródło tego 
zrzędzenia opinji publicznej leżaio w czem 
innem: oto Świat cały czuł się być wypro- 
wadzonym w pole jak żak przez aranżerów 
krymskiego szlachtuzu, niewartego nawet na- 
wet nazywać się kampanią dla nicości rezul- 
tatów ; ale wstydził się na razie przyznawać 
do tego, nie mogąc wprost zażądać satysfak- 
cji od sprawców swego upokorzenia, i àla- 
tego wymyślał na to, co najmniej zawiniło—— 
na intendenturę angielską. Gdyby Napoleon 
III. był rozumniejszym i szlachetniejszym, 
a Czajkowski nie był brzydkim intrygantem 
i tchórzem, to intendentura angielska wy- 
szłaby z krymskiej wojny biała jak śnieg. 
Co do tehórzostwa szanownego Sadyka ba- 
Szy, o to co powiada Z. Miłkowski w dziele 
p. t. „Udział Polaków w wojnie wschodniej“ 
na str. 154. „kiedy podjazd kozaków mos- 
kiewskich ukazał się przed stanowiskiem je- 


„W pismach czeskich wre walka 
między obiema frakcjami, a wyrazy docho- 
dzą we wzajemnych wycieczkach już „zdraj- 
cy.“ Zarazem z prowincji odzywają się gło- 
sy miast, wsi, korporacyj, za polityką to sta- 
rych, to młodych, Narodni Listy odpowia- 
dają na wiadome nam oświadczenie klubu 
posłów czeskich, Że dr. Rieger niechce już 
nic mieć wspólnego z resztą dekiarantów. 

Oświadczenie złożone marszałkowi sej- 
mu morawskiego przez deklarantów moraw- 
skich, ma zawierać między innemi także 
protest przeciw wyborom bezpośrednim, 

Według Fażerłandu, sejm kraiński dla- 
tego nie uchwala teraz Żadnego protestu, 
bo stanowisko swoje wobec Rady państwa 
i bezpośrednich wyborów już dostatecznie 
manifrstował. 

Wybitnemi zaś czcionkami podaje Va- 
terland następującą wiadomość: „Mieliśmy 
sposobność słyszeć w tych dniach wynurze- 
nia znakomitości politycznych z różnych stron- 
nictw, które wszystkie w tem się schodzą, Że 
zanosi wkrótce na próbowanie ugody z Cze- 
chami.* Czyżby dała ku temu powód odpo- 
wiedź cesarza na przemowę deputacji sejmu 
pragskiego, zalecająca pogodzenie się stron- 
nietw; czy też oderwanie się młodoczechów, 
pod względem liberalizmu rywalizujących z 
centralistami, od staroczechów? — trudno 
się domyśleć, 

Na wieczorze u dworu dnia 2. bm. ce- 
sarz bardzo długo rozmawiał z hr. Hohen- 
wartem. 

Słychać z Węgier, Że pod przewodni- 
ctwem Ghiczego ma się z odłamu lewicy u- 
tworzyć osobna frakcja, a pod sterem Sen- 
nyeya osobna frakcja z prawicy. 

Jeśli się sprawdzi, ze p. Kolomau Szell 
nie przyjął teki finansów, to nastąpi zupełne 
rozbicie stronnictw. 


Wiadomości statystyczne o sto- 
sunkach krajowych. 


(Ciąg dalszy.) 


Po zaprowadzeniu zarządu gminnego 
podług ustawy z dnia 12 sierpnia r. 1866 
pobierano dodatki do podatków ua potrze- 
by gminne w ogólności w ten sposób, Że 
naczelnik gminy wybierał je wraz z podat- 
kami rządowymi od mieszkańców gminy i 
zatrzymywał u siebie to, co wybrał tytułem 
gminnych dodatków, a podatki rządowe od- 
nosił do e. k. urzędu podatkowego. Przy 
braku skutecznej kontroli ze strony Rady 
gminnej i samychłe opodatkowanych dawał 
ów sposób poboru dodatków gminnych zbyt 
łatwą sposobność do nadużyć, które nieraz 
trudno było udowodnić, ponieważ kwoty po- 
brane tytułem dodatków gminnych nie były 
wiadome. Chcąc tedy zaprowadzić pewną 
kontrolę w tej mierze i uzyskać ewidencję 
kwot pobranych, starały się rozmaite repre- 


zentacje powiatowe o to, ażeby c. k. urzędy 
podatkowe pobierały wraz z podatkami rzą- 
dowymi i dodatkami 
dodatki gminne według uchwalonej coro- 
cznie w każdej gminie i 
Żeby następnie dopiero wpłacone kwoty wy- 
dawały naczelnikom gmin. -W powiatach, w 
których wytrwale zajmowano się tą sprawą, 
starania rzeczone odniosły pożądany skutek 
mimo niechęci niektórych urzędów podatko- 
wych, aputrujących w tem zwiększenie swo- 
ich czynności 
urządzenie, e którem mowa, 
wadzonem zostanie w całym kraju. 


powiatowymi także i 


stopy procentowej i 


a spodziewać się należy, że 
powoli zapro- 


W 1869 r. używało pośrednictwa urzę- 


dów podatkowych przy poborze dodatków 
gminnych, 44i gmin, w 1870 r, 790 w 1871 
r. 873 w 1872 r. 1220. Jeżeli 
pod uwagę, że z 6000 gmin około 5400 nie 
posiada przychodów, wystarczających na opę: 
dzenie wydatków i musi 
cznie do rozpisywania dodatków do poda- 
tków, to cyfra 1220 gmin, w których zapro- 
wadzono podobną kontrolę przy poborze do- 
datków gminnych, 
jącą. Wspomniona reforma 
datków została zaprowadzoną 
wiatach następujących : Bohorodczany, Brze- 
łany, Brzozów, Chrzanów, Horodenka, Jaro- 
sław, Jasło, Kałusz, Kołomyja, Koszów, My- 
ślenice, Nisko, Pilzno, Rudki, 
Tarnów, Zywiec. 


weźmiemy 


nciekać się coro- 


nie jest wcale pociesza- 
zbierania po- 
tylko w po- 


Staremiaśto, 


Z obszernego sprawozdania z czynności 


reprezentacji powiatowych w sprawie dróg 
powiatowych i gminnych ograniczymy się 
jedynie na zapewnienie jakie 
raporta szczegółowe czyni, a mianowicie: 
„wszystkie niemal reprezentacje powiatowe, 
do których odnoszą się nadesłane sprawo- 
zdania, zajmowały się w 1872 r. gorliwie 
przyprowadzeniem do odpowiedniego stanu 
dróg gminnych, które poprzednio przez lat 
kilka były w wielkiem zaniedbaniu." Oka- 
zuje się jednakże, że tylko drogą egzekucji 
i kar można było przymusić gminy do ro- 
bót około utrzymania i naprawy gościńców; 
jeden tylko wydział pow. złoczowskiego do- 
nosi, że większa część gmin wykonywała 
wskazane roboty około dróg bez przymusu. 


zestawiający 


(©. d n) 


Dokąd idziemy ? 
1. 
Za krótko trwały posiedzenia Rady 


państwa, ażeby z tak różnorodnych žy- 
wiołów, jakie weszły do delegacji, mogła 
się wyrobić większość 


i mniejszość w 


polskiem, każda z jakimś ściśle 


określonym programem. Bez programu 
przystępowano prawie wszędzie do wybo- 


więc i posłowie sami po większej 


! części nie wiedzą, jakie stanowisko zająć 


go, Sadyk w takie pomieszanie wprawił j 


szwadrony swoje, że jedne stanęły frontem, 
drugie tyłem, inne bokiem do nieprzyjaciela, 
i przytem jedne konno, inne piechotą.“ Nie 
waham się powtórzyć, że od Czajkowskiego 
zawisł był los kampanii, gdyby to nawet 
mogło jemu pomódz dziś przed Moskalami ; 
bo jednem przejściem przez Prut z parą 
sotni swoich kozaków, mógł był przenieść 
całą akcję wojenną nad Dniestr — a co 
byłoby dalej, z łatwością każdy się domyśli. 
Haniebny upadek tych dwóch głównych wi- 
nowajców krymskiej wyprawy, trzeba uwa- 
Żać ze strony nemezys dziejowej za wyrok 
sprawiedliwy, na który długo czekać nie 
kazała pokrzywdzonej opinji. 

Prócz pamiątek porozrzucanych po ca- 
łym kraju, wojna krymska, podobnie jak w 
naszych dziejach porozbiorowych rok 1812, 
bywa najmilej wspominaną w pamięci ludu 
tureckiego. Legendowym jej bohaterem jest 
nasz Skinder-bej, Iliński, wówczas jeszcze 
nie był znany jako basza, a na grobie któ- 
rego jak nad Świętym palą dotąd wieczora- 
mi latarnie; podobną cześć odbiera i grobo- 
wiet Bema w Aleppo. Poezja ludowa ture- 
cka potworzyła piosnki patrjotycznę na tle 
dziejów tamtoczesnych, które i dzisiaj są 
ciągle w ustach ludu. Zapamiętałem jedną 
szczególniej rozpowszechnioną, która zaczy- 
na się od słów: 

Aman! padiszach, izin wer, 


Bawastopoła sidelim, 
Menczików daha tutałym, 


czyli, „zmiłuj się, padyszachu, pozwól abym 
poszedł do Sewastopola, a zaraz ci złapię 
Menszykowa.* Jest to remiscencja owej nie- 
pohamowanej dumy muzułmańskiej, która 
dawniej w swych zapędach pozwalała sobie 
rozciągać posłów moskiewskich na pieńku, 
a która jeszcze dzisiaj trzyma się Turków 
ale tylko w masach ludowych ; ponieważ ich 
surdutowcy uznali za stosowniejsze, pozbyć 
się tego niepotrzebnego balastu. Kto bliżej 
przypatrzył się narodowi tureckiemu, ten 
Śmiało powtórzy ża mną, Że gdyby nie jego 
surdutowi, to mógłby on znowu stać się tak 
strasznym na polu biłew, jak za najświet- 
niejszych czasów Osmana I. albo Mahome- 
ta II. Pokazuje się, że jedne i te same pra- 
wa historyczne rządzą u wszystkich naro- 
dów, a podług Których zgnilizna  morałna, 
dotknąwszy same tylko zwierzchnie warstwy 
społeczne, paraliżuje i resztę organizmu na- 
rodowego, chociażby ten posiadał wszystkię 
warunki bytu. Jakże ztego prawa dowodnie 


Dźwięki te, 
trzewiów, przy wysmażonym od skwaru sło- 
necznego krajobrazie, 
monijną, smutną i dziką. 


a Z a ATZ RAA ER E 


przekonać się można, Że nie materja, lecz 
duch rządzi ludzką społecznością! 


Nie opodal za miastem, na szosie, spo- 


tkałem mego poganiacza, który po przewita- 
niu mię sakramentalnem: 
czelebit* (szczęśliwej podróży), puścił się za 


„ogusłar ołsun, 


nucąc jakąś gardłowo-nosową nutę. 
wydobywane forsownie z głębi 


stanowiły całość har- 


Płaszczyzna przybrzeżna ismidska, opie- 


rając się o pasmo wzgórzy równoległych do 
zatoki Astamis, kończy się w Sabaudii, i mą 
długości koło siedmiu naszych mil, przy sze- 
rokości nieprzechodzącej jednej mili, albo nie 
wiele co więcej. 
pnie okrywa się krzakami, które ostatecznie 
przechodzą w piękny i bujny las. Po środku 
przeżyna ją Szosa, niefortunnie wytrasowana 
przez przedsiębiorbę Prusaka H., ślusarza z 
profesji, 
niejak'ego Hassnu-beja, O' Reillego, 
gaconego majora angielskiego, a członka Ra- 
dy ministerjum dróg i mostów, czuł się być 
tak doskonałym, że kasował wszystkie plany 
rządowych i to „prawdziwych* inżynierów, 
i obierat sobie trasę jak najoszczędniejszą. 
Zdarzyło się np., ŻE na tej równej jak stół 
płaszczyźnie, 
albo malutka kałuża błotnista, wtedy oszczę- 
dny syn Germanii robił w tem miejscu ko- 
lano, i tym sposobem prowadził śliczną wę- 
żykowatą 
Turków, których gust w ogóle nie znosi ża- 
dnych prostych rzeczy. 
przedstawić, 
kraju i swego sumienia p. Prusak, po- 
wiem mimochodem, 
milę, 
bierania robotników z szarwarku do rohot 
ziemnych; brania lasu do budowli mostów, 
pałenia wapna, cegieł itd, darmo zakładania 
kamiemołomów, chociażby na prywatnych 
oqszarach i na ostatku, nic nie płacenia za 
exproptopriacją gruntów pod drogę! 
przeczytaniu tych wierszy, 
jowych przedsiębiorców westchnie i powie 
sobie w duchu — mój 
lepiej było poddać 
Galicję pod szłachetne rządy W. Porty, za- 
miast sknerskiego Wydziału krajowego? Dla 
pojaśnienia jeduak tych panów, 

dać, że W. Porta zmądrzała dzisiaj, i 
zawierać kontrakty nie na Żarty, jaz to di- 
lej okaże się. Umowa ma szosę Ismidt Ada- 
Bazar byłą unikałqa w swoim rodzaj 


Naga koło Ismidtu, nastę- 


który mając oficjalnie spółnikiem 
zrene- 


znalazł się jaki dół salinarny, 


linię ku wielkiemu zadowoleniu 


Żeby zaś dokładniej 
co mógł zarabiać bez krzywdy 


że prócz 40 t. złr. na 
dostawał jeszcze darmo prawo wy- 


Po 
nie jeden z kra- 


Boże! czyżby nie 
tę naszą nieszczęśliwą 


mają w obęcnem położeniu. Wszak Lwów 
sf mybrał posłów o dwóch najskrajniej 
aobie przeciwnych programach, czem ró- 
wnież, dowiódł, że ani komitet wyborczy, 
ani sami wyborcy nie mają jasnego po- 
jecia, jakiego jąć się programu. 

Debaty adresowe w Radzie państwa 
także nie wyjaśniły, jaki delegacja sta- 
wia czy zamierza stawiać program. Mowa 
dr. Dunajewskiego w imieniu koła pol- 
skiego przy adresie wypowiedziana, bro- 
niąc mowy tronowej, tej emanacji mini- 


sterstwa, wobec adresu jako emanacji 
większości Izby, może być tak samo 
wziętą 2a ministerjalną, a głosowanie 


przeciw adresowi ża obronę ministerstwa, 
jak z drugiej - strony pewne  allnzje 
delikatne, i milczące akceptowanie adresu 
przez ministerstwo, wzięte być mogą za 
podstawę, że koło polskie głosując prze- 
tiw adresowi, wystąpiło przeciw mini- 
sterstwn. W sprawie pożyczki 8Omilio- 
nowej większość składała się z tak ró- 
Żnorodnych żywiołów, a ustęp, z $. 4. 
odrzucony, nie mieścił się w wniosku rzą- 
dowym, chociaż poźniej minister finansów 
ma nim przemawiał. I głosowanie więc 
w tej kwestji niema zasadniczej charak- 
terystyki, ani za ani przeciw minister- 
stwu. 

Zebrał się sejm, wrócili delegaci do 
sójmowych zajęć. I tu znowu taż sama 
bezprogramowość, Niema koła polskiego, 
niemą kół mniejszych, niema klubów po- 
selskich, a to gorsza, niema jeszcze prze- 
wodniej myśli, około której koło polskie 
zgromadzić, pojedyncze frakcje tego koła 
sformowaćby się mogły. Czują wszyscy ten 
marazm, to bezżycie, i nikt temu zara- 
dzić, nikt jakąś myśl ożywczą tchnąć 
mie może, bo się obawia ogólnej apatji, 
bo nie wie, czy znajdzie jego słowo i 
praca odgłos chociażby w mniejszem 
kółku. 

A jednak z pod tego obuchu mo- 
ralnego wydobyć się koniecznie potrzeba, 
bądź có bądź. Trzeba rozpatrzyć położe- 
nie, obliczyć swe siły, wytknąć sobie cel, 
i obmyśleć środki do tego celu. Tym 

. tylko sposobem wyjdziemy z dzisiejszego 
marazmu, odêyjemy  pełniejszem 2y- 
ciem. 

Cheąc z naszego dziennikarskiego 
stanowiska przyczynić się chociaż w czem- 
kolwiek do tej pracy, rozpoczniemy sze- 
reg artykułów rozpatrujących dzisiejsze 
nasze położenie, p:ćzem przystąpimy do 
obliczania Sił i wskazywania celu i środ- 
ków. Zmieniło się u mas bardzo wiele. 
Dawna huęła sejmowe, dawńa podziały 
na stronnictwa i frakcje już upadły sa- 
mym biegiem wypadków. Tylko pojedyń- 
czy ludzie z tych stronnnietw i frakcji 
błąkają się i nia poznawają samych sie- 
| zz 
mkończeniu jej, W. Porta zawstydziła się i 
nie chciała dopłacić p. Prusakowi et Comp. 
bazatelki, bo. tylko 100 t. fr. Ale wstyd 
prędko przeminął przy dźwięku lir Prusaka, 
a z tem razem weszły pożądane tysiączki 
do obszernej kieszeni p. ex-Ślugarza. Zresztą 
kosztowna ta droga, zaledwo wykończona, 
mie pracowała w chwili mego przejazdu juź 
od ról roku dla uszkodzeń, jakie zrządziło 
na niej oberwanie się chmury na Olimpie. 
Turcy lubią budować, ale w konserwacji te- 
go co zbudowali nigdy nie myślą, spu- 
Bzczając się w tem na miłosierdzie Ałłacha. 

W ogóle nie trzeba brać na setjo u- 
rządzeń drogowych w Turcji, cel ich jest 
wcale odmiennym od tego, jaki mają w Eu- 
ropie — oto służy on tutaj za główną oś, 
koło której obraca się cały kredyt państwa 
u poważniejszych firm handlowych, bo niech- 
by tylko W. Porta zaprzestała budowania 
dróg, jak to miało miało miejsce za czasów 
osławionego Machmuda, natychmiast ten 
upada i musi ona udawać się o pożyczkę do 
lichwiarzy. Wierzę, że sułtan, napatrzywszy 
się na Europę, pragnie zaprowadzić i u sie- 
bie porządne drogi; lecz odmiennem jest za- 
patrywanie się większości tureckiej, która 
jest tego przekonania, że staną się one przy- 
czyną upadku państwa, ułatwiając nieprzy- 
jacielowi wdzieranie się w głąh kraju. Tej 
rogatej loiki trzyma się nie tylko nieoficjal- 
ny Świat, ale najwyżsi nawet urzędnicy pań- 
stwa jak np. Machmnd, który znając tę sła- 
bą stronę swego narodu, i gwoli przypodo- 
bania się Moskwie, zburzył bez najmniej- 
szego oporu całą organizację drogową w cią- 
gu part miesięcy, chociaż ta już istniała 
przeszło kilkaneście lat. Prócz tego mnóstwo 
jest baszów, szczegółniej starowierskiego 8u- 
toramentu, którzy systematycznie opierają 
się wprowadzeniu tej instytucji w swoich 
prowincjach, pomimo niby surowych rozka- 
zów W. Porty, a jeśli im całkiem oprzeć 
się nia mogą. to robią tak, aby je zupełnie 
uniemożebnić w wykonaniu. Tymcząsem W. 
Porta wie o wszystkiem jak i o innych nad- 
użycjąch, które niżej opiszę; lecz nie starą 
się karcić tego jak się należy, bo ma w ło- 
ba Bwoim ludzi, co tak samo zapatrują 
ima WIZ: dróg europejskich. Praw- 
Aidat nasza gn, Pie Tarkami był 
zamiłowaniem oddał się był tej Mai | 


odarstwa państwowego i w kilka 4 
am siecią głównych dróg cały: IRE REMA 
nerałgubernatorstwo, Dunajski, jakiej żadna 
inna prowincja turecka nie posiada. Owóż 
twierdzę, że Turcy odtąd nie pojmowali i | 
nie pojmują znaczenia dróg, A to co tromi j 
no dla nich, jest prostym W nk o. 

uropą, dla zyskania sobie jej * 
zd ię "o d. n.) 


bie i swych politycznych przyjaciół bo 
się zmienił grunt cały, cała sytuacja po- 
litjezna. Więc każdy nad położeniem na- 
szem, nad nowemi drogami, któremi pójść 
by nam wypadało, powinien sią gasta- 
nawiać, rozmyśliwać, i swe uwagi poda- 
wać ogółowi drukiem. Może rozpoczyna- 
jac tę pracę, pobudzimy innych, doświad- 
czeńszych do objawienia zdań i poglą- 
dów, które przyczyniłyby się do rocja- 
śnienia umysłów, do wyrobienia opinii, 
do podniesienia ducha. 

W naszych wywodach będziemy sta- 
rali się być zupełnie przedmlotowymi. 
Rekryminacje na nie się nie przydadzą, 
gdyż nie zdołają jaż oddziałać na dulszy 
bieg rzeczy. (dzie bowiem nowych dróg 
jąć się potrzeba, gdzie dawne zamknięte 
lub widocznie urwane, tam nadaremnie 
wykazywać, iż ta lub owa droga, któ 
rąśmy szli lub iść zamierzali, nie pro- 
wadzi do celu, że ci co nas tą lub ową 
drogą prowadzili, prowadzili nas źle. A 
więc rozpoczniemy od faktu  bezpośre- 
dnich wyborów, i od skreślenia sytuacji 
w jakiejśmy się w skutek tego faktu 
znaleźli. 


Głosy z kraju. 
(Z Kresów 30. listopada 1873.) 


Autor artykułu „Z Jasła d. 24. listo- 
pada b, r.* w nr. 273 Czasu umieszczone- 
go, piorunująco karci okólnik Wydziału brze- 
skiego za słowa: „Dajcie egzekutywę, 
lub znieście Wydziały“, i bardzo pię- 
knie wyłuszcza obowiązki, na obywatelu kra- 
ju ciążące, napominając takowego, by je jak 
najskrupulatniej wykonywał bez względu na 
przeszkody i zawody, jakich ten biedny oby- 
watel na każdym niemal kroku doznaje, 0- 
biecując mu zarazem, iż po drugich sześciu 
latach pracy pokaże mu doniosłość rezulta- 
tów osiągniętych. 

Zgadzamy się w zasadzie ze słowami i 
napomnieniem autora artykułu z Jasła, bo 
obowiązki, na obywatelu kraju ciężące, tenże 
wypełniać powinien, lecz nie zgadzamy się z 
nim na drodze praktycznej, bo trudno wy- 
magać pracy i wytrwałości od ludzi, którzy 
wychodzą z przekonania, na praktyce sześcio- 
letniej opartego, że najlepsze chęci służenia 
dobrze krajowi i poświęcania mu w dzisiej- 
szych Życia i pracy warunkach drogiego cza- 
su na nic się nie przydadzą przy wadliwem 
urządzeniu Rad powiatowych, niemających 
egzekutywy, albowiem na cóż się przydadzą 
najlepsze uchwały w zamierzonych kierun- 
kach dobrych i użytecznych, jeśli wykonanie 
tych uchwał zależy całkiem od dobrej lub 
złej woli, a czasem od braku energii wła- 
dzy wykonawczej, powtarzam od dobrej lub 
złej woli e czasem od braku energii władzy 
wykonawczej, bo jak, przyznać musitpy, że 
mamy w kraju c. k, namiestnietwo i wielu 
c. k. starostów, popierających całemi siłami 
władze autonomiczne, tak przeciwnie mamy 
i takich e. k. urzędników, którzy nie bardzo 
takowym są przychylai (czy to z zasady, czy 
z innych wzgłędów, nie tu jest miejsce roz- 
bierać), a nawet mamy niestety i takich, 
którzy może nię przez złe chęci, lecz przez 
brak sprężystości ani w lewo Ani w prawo 
iść zdecydować się nie mogli i przez to wa- 
banie się często wykonanie najlepszych inaj- 
pożyteczniejszych uchwał Rad powiatowych 
zwlekają, lub takowe ad acta składają. 

Przyznać także trzeba bez ogródki, że 
mamy we krwi brak wytrwałości, za który 
to błąd autora artykułu z Jasła najusilniej 
przepraszam, iż się do niego przyznaję, ale 
to nie nasza wina, bo nas uczy historja kra- 
ju naszego, iż to jest wada od kilku wieków 
w nas zakorzeniona, z której żadne napo- 
mnienia, nawet najostrzejszem piórem pisa- 
ne, raptem nas wyleczyć nie potrafią, lecz 
cokolwiek więcej czasu na to potrzeba, bo i 
między zimą a latemBóg sam utworzył prze- 
chody, zwane wiosną i jesienią; trzeba za- 
tem być wyrozumiałym ma prawa natury, 
które, jak wyżej powiedziano, jednym pocią- 
giem pióra obalić się nie dadzą, i nie żądać 
od Śmiertelników rzeczy niepodobnych, jak 
n. p. by przeskoczyli wiosnę i jesień, ażeby 
złączyć zimę z łatem tem bardziej, iż auto- 
nomia nasza jest tak sztucznie urządzona, 
że co chwila na kamieniach lub bryłach jak 
by maumyślnie nam na drodze ponakłada- 
danych utykamy; zadanie zatem nasze jest 
w rezultacie tak trudne, że gdybyśmy nawet 
cudem boskim raptem wytrwałość w sobie 
uczuli, najszczersze i podłng wyrażenia się 
autora artykułu z Jasła najprawdziwsze 
chęci służenia krajowi na nic się nam 
nie przydadzą, dopóki autonomia egzekuty- 
wy dodanej mieć nie będzie, bo bez takowej 
warunków życia dla niej niema. 

Co się tyczy recepty autora artykułu z 
Jasła do przyszłych wyborów, całkiem nie 
podzielamy jego zdania, bo wiadomo nam z 
wielu wyborów, na drugie lat trzy do Rad 
powiatowych dokonanych, że się od tych za- 
szczytów właśnie z powodu wadliwego urzą- 
dzenia Rad powiatowych po największej czę- 
ści wypraszano, widząc w teraźniejszym skła- 
dzie rzeczy oczywiste niepodobieństwo żapro- 
wadzenia porządku w kraju, w bardzo wielu 
a bardzo ważnych kierunkach koniecznie po- 
trzebnego ; pragnąć tylko mogą jeszcze tych 
zaszczytów ci, którzy przysmaków z niemi 
połączonych dotąd nie zakosztowali. 

Co do apatji w kraju, ta jest natural- 
nym wynikiem wadliwego urządzenia Rad 
powiatowych, lecz właśnie Wydział Redy po- 
wiatowej w Brzesku, który autor artykułu 
z Jasła tak karci, stanowi tu wyjątek, bo 
proszę się rozpatrzyć, ile dróg ten Wydział 
e de kas oszczędności i szkółek wiej- 
pre, rak n E i 
go Sącza idącą, a p a się każdy, że 


, tam, gdzie od niepamiętnych czasów 72 razy 


przez rzekę się jechało, 


całą tę przestrzeń zapomocą kilku mostów, 
ma drodze krajowej postawionych; drogę zaś 
tę zawdzięczamy całkiem staraniom Wydzia- 
łu brzeskiego w porozumieniu z Nowo Są- 
deckim. 

Mimo tego jednak, że Wydział Brzeski 
niezawodnie najdalej ze wszystkich innych 
zaszedł, najwięcej dobrego i uzyteczneg» 
stworzył, musi on widzieć wielką wadliwość 
w urządzeniu Rad powiatowych, i mnsi 
mieć szczere chęci zrobienia jeszcze wiele 
dobrego i użytecznego w poruczonym mu 
zakresie działania, kiedy rozesłał odezwę do 
wszystkich Wydziałów o poparcie swego po- 
dania względem nadania Radom  powiato- 
towym egzekutywy — wychodząc oczywiście 
z tego przekonania, że gdy to nie nastąpi, 
wszelka praca uajwytrwalsza na nie się nie 
przyda i ostatecznie wszystko okulawieć i 
upaść musi, jeśli nie będzie na naturalnej i 
praktycznej podstawie budowane — te po- 
wody zapewnie skłoniły go do postawienia 
alternatywy :J Rozszerzyć atrybucje 
lub znieść Rady. Za to jednak je- 
szcze nie zasłużyl sobie Wydział Brzeski, 
pod względem dokonanych prac na pierw- 
szem miejscu w kraju stojący, na taką na- 
ganę, jaką go uraczył autor ariykułu z Ja- 
sła, bo nareszcie wolno jest mieć zdanie i 
wypowiedzieć go śmiało, osobliwie tym, któ- 
rzy rzeczywiście pracują a widzą, że ta ich 
praca ostatecznie na nie s'ę nie przyda, bo 
uderzmy się w piersi i przyznajmy, że mi- 
mo wszelkich pięknych formułek: Trzeba 
ciągnąć tę ciężkę a nieudolną ma- 
szynę dalej. Nie trzeba ustawać 
w połowie drogi, każdy zdrowo pa- 
trzący na tę sprawę przyzna, iż tak dilej 
iść mie będzie możma, i cała praca na mic 
się ni» przyda, jeśli rząd nie będzie skłon- 
ny nadać Radom powiatowym egzekutywy, a 
lepiej nierównie 2 góry rządowi wypowie- 
dzieć bez ogródki zdanie, iż się na tem 
skończy, że takanutonomia niedostateczna nie 
zgutuje krajowi ani potrzebnego  wewnętrz- 
nego porządku, ani Korzyści 2 tego urzą- 
dzenia wyniknąć mających, tylko ciągłe pa- 
sowanie się nieużyteczne a zuiechęcające — 
aniżeli czekuć, aż rząd sam tę autonomię 
cofnie opierając się właśnie na tym samym 
argumencie, że takowa spodziewanych a 
krajowi potrzebnych dobrych rezultatów po 
tylu a tylu latach istnienia przeprowadzić 
nie potrafiła, 

W tem leży odwaga cywilna i sens po* 
lityczny, by się nie obawiać głosów nagany, 
lecz wypowiedzieć zdanie swe śmiało, od- 
ważnie i bez ogródki, a wypowiedzieć to 
zdanie mie leniwszy się przez lat sześć, lecz 
pracowawszy ciągle użytecznie i z korzyścią 
dla kraju, jak to zrobił Wydział Rady po- 
wiatu Brzeskiego; to zaś jego zdanie Śmia- 
ło i bez ogródki wypowiedziane wolno przy- 
jać innym Wydziałom za swoje lub nie; 
wolno poprzeć ustęp pierwszy, nie popiera- 
jąc drugiego, ale nie należy za złe brać 
śmiało wypowiedzianej prawdy; przyczem 
zwracamy nwagę czytelników obydwóch ar- 
tykułów na to, że na pierwszem miejscu 
wypowiedział Wydział brzeski potrzebę ab- 
solutną, nadania Radom egzekutywy, na dru- 
giem ewentualnie zniesienie Rad, gdy prze- 
ciwnie autor artykułu z Jasła zaraz z góry 
piorunuje na niego o chęć zniesienia Rad. 

Co się się tyczy wyboru do Rad osób 
bez kwalifikacji, to znowu musimy sobie po- 
wtórzyć stare przysłowie: Ad impossibilia 
nemo obligatur — kto niema kwalifikacji, 
nie jego wius, Że jej niema w tym kierun- 
ku, bo ze stanowiska praktycznego nie mo- 
żna wymagać, żeby wszyscy wszechstronnie 
wykształceni byli; co zaś do płatności po- 
sad, ta może tylko nastąpić z nadaniem Ra- 
dom eszekutydy, i natenczas, jak się autor 
artykułu z Jasła wyraża, fachowość bę. 
dzie miała otwarte pole popisywania się ze 
zdolnościami swemi. 

Kończąc odpowiedź na artykuł z Jasła, 
jestem zdania, iż poprzeć powinny wszystkie 
Wydziały w kraju okólnik Wydziału brze- 
skiego, co do uzyskania egzekutywy, a nie 
popierając nazeszcie ustępu drugiego o zmie- 
Sienie Rad, należałoby oświadczyć, iż wszel- 
ką odpowiedzialność z siebie zrzucają za skut- 
ki, z tego wyniknąć mogące, jeśli Rady po- 
wiatowe przez brak egzekutywy staną się 
niemożebnemi na dal. — Taka Rada byłaby 
właściwszą dla autora artykułu z Jasła, a 
nie krytyka tych, którzy czyniąc więcej jak 
drudzy, nie wahają się nagiej prawdy obja- 
wić i skutki nieuniknione palcem wytknąć, 
bo krytyką powierzchowną nikt jeszcze nie 
dobrego nie zbrobił z tego naturalnego po- 
wodu, że wszelka krytyka cierpkość wyra- 
dza, a niesprawiedliwa oburzenie wywołuje 
tem większe, jeśli ma pozór tendencyjny. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Lwów d. 4. grudnia, 


Gazeta Narodowa z dnia dzisiejszego 
podaje korespondencję z Drezna literami S, 
B. podpisaną, która wykazuje potrzebę po- 
siadania koniecznie za granicą pisma w ję- 
zyku niemieckim redagowanego. Byłaby to 
myśl doskonała, przyznaję to sam, choć wia- 
domo jest wszystkim, że agituję na rzecz 
dziennika w języku francuzkim wydawać się 
mającego i który, co więcej, od 1. lutego 
1874 r. wydawać będę w Wiedniu. 

Ponieważ Grazeta Narodowa nigdy nie 
odmawiała szpalt swoich dla propagowania 
idei, dobro sprawy publicznej mających na 
celu, przeto sądzę, że raczy dać gościnność 
w swych łamach niniejszemu listowi. 

O cóż nam chodzi? Niezawodnie o to, 
żeby stworzyć coś użytecznego i trwałego. 
Zastanówmy się więc nad obu projektami 
dzienników francuzkiego i niemieckiego. 

Dziennik niemiecki miałby za sobą tę 
dobrą stronę, że mógłby być czytanym przez 
samychże Niemców, rządzących obecnie Au- 
stcją. To prawda, ale w tem to i cały sęk 
leży, czy czytanym będzie ? 

Gdy Niemcy zobaczą, że powstał organ 
w Wiednia, który broni naszej sprawy pol- 
skiej, przestaną go czytać a jeszcze mniej 
prenumerować, Jeszczem bowiem nie słyszał 


by ktoś na siebie bicz 
kręcił. 

Gdybyśmy więc utrzymali taki dziennik 
choćby i naszemi własnemi ofiarami, to ko- 
goź on będzie przekonywal? Chyba nas sā- 
mych, którzy przecież o tem żeśmy Polacy 
i że żyć chcemy, samych siebie przekonywać 
nie potrzebujemy, 

Mówiono mi nieraz, że Czesi utrzymują 
Politik w Pradze i to jest prawdą — ale, 
przyznajmy się do tego szczerze i choćby ze 
wstydem, że Czesi są od nas patrjotyczniejsi, 
jeżeli uie w uczuciach, to przynajmniej w 
czynach. 

A dziennik w języku francuzkim? Tea 
mojem zdaniem, (i dłatego myśli założenia 
go poświęciłem się), przedstawia daleko wię- 
tej korzyści i wiecej gwarancji trwania. 

Najprzód, kovspiracja Niemców całego 
Świata nawet, nie byłaby w Stanie go zabić, 
bo organ w języku francuskim redagowany, 
wytobić sobie może czytelników tak na Za- 
chodzie jak i na Wschodzie Europy. Wszy- 
sty Niemcy wykształceńsi znają ten język, 
który, nie trzeba o tem zapominać, jest ję- 
zykiem urzędownie dyplomatycznym. 
U mas, jest on bardzo rozpowszechuionym i 
sympatyczniejszym od niemieckiego. 

Na kogoż my chcemy wreszcie wpływ 
wywrzeć? — Na sfery rządowe i kierujące 
Austją, na sumienie dziennikarstwa niemie: 
ckiego?... 

Póki będziemy do nich przemawiać ję- 
zykiem niemieckim, ich językiem własnym, 
póty nie zwrócą nawet na nas uwagi, bo 
ich plemienuicy poprą ich zawsze przeciw 
na: 


samowiednie sam 


m... 

Gdy zaś będziemy mieli wpływy bezpo: 
średnie w organie fsancuskim, będą się mu: 
sieli ciż sami Niemcy z nami liczyć, bo tak 
im jak i nam, będzie chodziło o opinię re- 
szły Europy. 

Rzym, Florencja, Petersburg, Kon- 
stantynopol, Kair, Ateny, Bukareszt et^., 
jednem słowem, wszystkie stolice posiadają 
organa w języku francuskim. 

Polacy popełniliby występek przeciw 
swym własnym interesom, gdyby się dali 
wyprzedzić w założeniu takiego organu cu- 
dzoziemcom. Dziś to złe, choć się już stało, 
jest do naprawienia, i ufam, że naprawio- 
nem zostanie, gdyż projekt założenia fran- 
cuzkiego dzieonika znalazł już w naszym 
kraju silne poparcie moralne i materjalne, 
i stoi na podstawach trwałych. Mówię, że 
stoi na podstawach trwałych, gdyż nie sami 
jedai, ale wespół z inaemi narodowościami, 
będziemy go utrzymywać, to przecież w na- 
szym biednym kraju jest wielkim argu- 
mentem. 

Do założenia projektowanego francu- 
skiego dziennika należą ludności wscho- 
dnie. 

Przedsiębiorąc tak ważuą rzecz, uważa- 
łem za obowiązek sumienia, nie spuszezać 
się tylko na domysły, ale zapewnić sobie z 
góry poparcie moralne i materjalne tychże 
ludów wschodnich. Zwielziłem w tym celu 
w roku zeszłym Turcję, Grecję, Egipt i Ru- 
raunię, i nie omyliłem się w moich naądzie- 
jach. 

Kraje te bowiem, równie jak my, wie 
posiadają żadnego organu w Europie, a te 
Taz gdy koleje Żelazne, telegrafy i statki 
parowe zniosły nieo nal przestrzenie i zbli- 
Żyły ich do Zachodu, bez takiego organu o- 
bejść się nie mogą. 

Oto jest wyjaśnienie zagadki przyszłego 
powodzenia projektowanego pisma, na zało- 
żenie którego to, bardzo małych ze strony 
naszej potrzeba kapitałów. Wyrzuciłbym 30- 
bie doprawdy ni patrjotyzm, gdybym wie- 
dząc o tak dob.ej sposobności przyjścia do 
własnego organu zagranicą, o tem ziomków 
swoioh nie poinf rmował. Na tułactwie czu- 
wać się powinno nad tem, co dobro sprawie 
narodowej przynieść może. 

Zdanie moje podzieliło już wielu ludzi 
poważnych naszego kraju, którzy myśl dzien- 
nika francuzkiego poparli i słowem i czy- 
nem, Wyliczę na dowód kilkanaście nazwisk 
zaszezytnie znanych u nas jak np. pp. I. J. 
Kraszewskiego, Alfreda Młockrego, dr, Fr. 
$Śmolkę, dr. Jórefa Majera prezesa akademii 
krakowskiej, dr. Józefa Kremera profesora 
uniwersytetu, dr. Józefa Dietla prezydenta i 
dr. Weigla wice prezydenta miasta Krakowa, 
ks. Jerzego Czartoryskiego, Mieczysława Da- 
rowskiego, Ignacego Łukasiawicza, dr. Gno- 
ińskiego, dr. Sermaka, dr. Karola Malego, 
Kornela Ujejskiego, Mieczysława Pawlikow- 
skiego, hr. Miecz. Reya, hr. Wł. Kozie- 
brodzkiego, hr. Artura Goluchowskiego, Win- 
tentego Pe'rowicza i Ignacego Kamińskiego 
posłów do R dy państwa, Henryka Janko, 
Józefa Wernickiego, Fran iszka Bałutow- 


skiego, dr. Samelsona, dr. Mikołaja Kań- 
skiego itd. 
Cokołwiekbądź wreszcie kraj póstauowi 


w tej mierze i jaki dziennik popierać zech- 
ce, to jest w końcu rzecz podrzędna; ja, ja- 
ko obywatel dobrze życzący mojej ojczyźnie, 
mam prawo domagać się i domagać się 
choćby od całego kraju, by w dzisiejszej 
biedzie coś postanowił, coś zrobił i coś stwo- 
rzył, coby sprawy naszej bronić mogło. 
Wszystko będzie dobre, byle nie sen i nie 
obojętność. 

Gaseta Narodowa, a za nią i inne pi- 
sma galicyjskie i poznańskie oddałyby praw- 
dziwą usługę sprawie ojczystej, gdyby otwo- 


rzyły swe kolumny dla dyskusji w tym 
przedmiocie. 
Przyjm Szanowny redaktorze, wyrazy 


głębokiego poważania 
Bronisław Wołowski. 


Warszawa d. 23. listopada. 

W dzienniku praw cywilnych i krymi- 
nalnych Żurnał Grazdanskoho i Ugołowno- 
ho prawa wydawanym w Petersburgu, prze- 
czytałem ariyknł pana Mikołaja Ryczkowa 
„Ô sądach w Królestwie polskiem* z miesią- 
ca września b. r. — i w tymże samym nu- 
merze zd reformie sądowej w królestwie“ 


Pan Ryczkow na wstępie objaśnia, że 
ostatpie powstanie polskle zwróciło uwagę 


całej Rosji *) na keóleafwo, któge do owego 
czasu Żyło sobie odrębnie, samo się rzep? 
do tego stopnia niezsleżności, że nowe 

formy wprowadzone w cesarstwie wW U Ę 
a w niezem na królestwo nie oddział, U 
Niegdyś — powiada p. Ryczkow — mę 
wzbudzała w jednycn współczucie i ubole [6 
niej w drugich znowu pewien rodzaj Stii 

połączonego z oczekiwaniem czegoś niedobię 
go. Powstanie nakoniec otworzyło © 

wszystkim i wykazało prawdziwy stan i: 
Stan rzeczy był smutny, nietylko dla gagi 
ale i dla większości mieszkańców. Salac 
uciskała włościan, przy pomocy duchowej 
stwa i krajowej administracji, tak że luda! 
ziemska literalnie była zgnieciona, a "9" 
klasy bezwarunkowo były  nieprzyjaźne BO 
sji. Bezpośredni zarząd nad włościanaim! 
był, na mocy starych patryarchalnych ZY 
czajów w rękach obywateli ziemskich, kati 
z nich był wójtem w swojej gminie, to jes: 
sędzią i policyjnym urzędnikiem. tak dalej 
p. Ryczkow przedstawia czytelnikowi w kót 
kich zarysach, bez znajomości stany rzeczy, 
naszą organizację sądową, która wędług. ko 
deksu Napoleona miała jakoby dawać piętw” 
szeństwo zamożnym klisom nad bredneni: 
Dopiero od roku 1864 porządek i ogobfste 
bezpieczeństwo wprowatziła Rosja do Pob! 
— reformy zmieniły całą administeację KFA” 
jową oprócz sądownictwa a tymczasem, „BE 
dług zdania p. Ryczkowa, konieczność ape 
szuego przeprowadzenia tej reformy cała 
Rosja uznaje... . 

Po tym wstępie pełnym nieznajomość! 
rzeczy, pam Ryczkow przystępuje dopro 
nawang przez siebie reformy sądów gmin 
nych. 

W królestwie jest 1340 gminnych 34 
dów, z których każdy rozstrzyga przecięcio” 
wo 80 spraw rocznie, 

Reforma więc żąda: 

1. Do każdego gminnego sądu 
będzie kilka gmin, 

2. Na dwa lub trzy sądy gminne 0% 
znacza się od rządu prezydujący. 

3. Członkowie gmin będą jak dotąd, ? 
wyborów, potwierdzeni przez władzę. F 

Zmniejszona liczba sądów gminuych ni8 
przewyższy 450 i nie będą zbyt obarczone 
sprawami, a prezydujących ma być 180, % 
których każdy będzie miał 100 posiedzeń 


należyć 


rocznie, a na jedno posiedzenie tylko 1% 
spraw!.. W Petersburgu sędzia pokoju sądzł 
osobiście przeszło 2.000 spraw. Jakże t0 


w porównaniu szybka odbywać się będą-pro” 
cesa w sądach gminnych krółestwa!.. Pre- 
zydujący będzi» 100 dni w podróży, a 269 
dai będzie miał wypoczynku. 

Jak się ta wszystko na papierze robit 

Nie będę was przeciążał tyframi i gks” 
tystycznemi danemi p. Ryczkowa, o którym 
to tylko mogę powiedzieć, że jest człowie” 
kiem wykształconym, że był prezesem ko” 
misji włościańskiej w Kaliszu, a obecnie 
mieszka w Petersburgu i ma zamiar zostać 
u nas dygnitarzem sądów gminych, appela- 
cyjnych i kassacyjnych.. a teraz przechedzę 
do innego artykułu umieszczonego w tymże 
samym „Żarnali cywilnego i kryminalnego 
prawa*, pod tytułem „o reformie sądowej W 
królestwie Polskiem i nadbałtyckich prowin= 
cjach“ przez p. X. — Sądowa reformą wpro- 
wadzona w całej prawie Rosji europejskiej 
i na Kaukazie dotąd nie dotknęła Sybe 
królestwa Polskiego i nadbałtyckich prowin- 
cji. P. X. powiada, że reforma sądowa jeśli 
będzie zręcznie przeprowadzona może gteć 
się potężnym środkiem do połączenia ścisłym 
węzłem Polski z Rosją. 

Królestwo Pulskie i nadbałtyckie pro* 
wincje, według zdania autora, pod względem 
rsformy sądowej, mają wiele analogii, I ta i 
tam widzimy całą ludność nierosyjską, mó- 
wiącą innym językiem i wyznającą inną wia- 
rę; inne sądownictwo, inną procedurę praw 
cywilnych i kryminalnych w porównaniu z 
innegi prowincjami Rosji. Jednakówe pra- 
wodawstwo w państwie ułatwia zmakomicie 
stosunki handlowe i tym sposobem przyczy< 
nia się do rozwoju dobrobytu i łączenia się 
w jedną całość umysłową i moralną różna 
rodnych części państwa. Utrzymują ogólnie, 
że tylko te prawa są dobre, które odpowia- 
dają miejscowym warunkom. Autor artykułu 
niezgadza się na ten pogląd i widocznie chce 
dowieść, że dobre prawo wszędzie z łatwo- 
ścią da się zastosować i przytacza za przy- 
kład kodeks Napoleona, który tak w Belgii, 
w prowincjach nadreńskich, jako też w księ- 
stwie Warsziwskiem przyjął się dobrze i do- 
tąd utrzymuje z pewnemi zmianami. 

W Królestwie jest mięszanina różnych 
praw. W jednej połowie Królestwa s4 prawa 
pruskie, w drugiej austrjackie; a wszystko 
to podlega zmianom z powodu różnych uka- 
zów. Refo ma więc niezbędna, Ważna jednak 
kwestja, w jakim języku odbywać się będą 
sądy w Królestwie? Pan X. utrzymuje, że 
wprowadzenie języka rossyjskiego do prote- 
dury sądowej w Królestwie jest niepodohnem. 
Włościanie, członkowie sądów z wyborów, 
nie znają języka rossyjskiego. Autor daje za 
przykład Finlandję, gdzie włościanie nie zna- 
ją języka szwedzkiego, ani rossyjskiegu. W 
Nadbałtyckich prowincjach Łotyszy i Estoń- 
czycy nie znają niemieckiego, a Flamand- 
czycy w Belgii francuskiego... 

Zwyciężony naród może przyswoić sobie 
jezyk zwycięzców, ale w takim razie zap- 
mina swego własnego, i traci narodowość. Na 
to jednak potrzeba całych wieków... Nastę- 
pnie wykazuje niepodobieństwo odbywania 
sądów przez tłumaczy. Polskich prawników, 
mówiących po rossyjsku, bardzo jest niewie- 
le, trzebaby więc sprowadzić ich z Roggji, 
a tem samem ogołocić cesarstwo z prawni- 
ków, których wielki jest tam brak, tak, iż 
większa część sądowych miejse zajęta jest 
przez czynowników, którzy nie pokończyli kur- 
sów prawnych. Pan X. przeczy opinii ogól- 
nej w Rossji, jakoby sądownictwo polskie 
było źle myślące (niebłagonadieszne), przecież, 
powiada — sądy w Polsce w czasie powsta- 


*) Nie nazywamy w tej korespondencji Ham 
syi właściwem mianem Moskwa dla tęgo, % 
przemawiają W niej autorowia moskiewa4, 
więc tlumaczenia oddać powinno nazwą jakiej 
tamże używają. 


nia odbywały się regularnie. Dalej mówi, że 
rząd mógł się zaledwie zdobyć dla 9-ciu za- 
chodnich gubernii ne 35 sędziów pokoju, i 
to jakich jeszcze. (Boże zmiłuj się! Znaczna 
ich część obecnie uwięziona i oddana pod 
Sąd; przyp. kor.) Dla Królestwa potrzebaby 
sądowych urzędników przynajmniej 700, pre- 


zydujących, członków Bądu, prokuratorów, 


iukwirentów i sędziów pokoju. Tymczasem w 


Rossji mało zdolnych prawników, którzy 0- 
trzymali wykształcenie prawne, 
polscy prawnicy, 


widziała swoje korzyści... 


stał ma uiższej stopie kultury; 
ludność w Królestwie doszła do dosyć wys0- 
kiego stopnia rozwoju; 


swoją Sńmojstuą literaturę, rozwijającą się 
na innym zupełnie grnncie, aniżeli literatura 
rossyjska, mają swoją przeszłość pełną sła- 
wy, swoją tysiącietnią historję, oni z dumą 
wspominają o czasach, 
przeważny wpływ na wschodnią Europę, kie- 
dy jej panowanie rozciągało się od Bałtyku 
do morza Czarnego, kiedy panowała nad mi- 
lionami Ruskich w zachodniej Rossji i Mało- 
rossji, i kiedy zdawało się, Że udziałem jej 
było zawładnąć wschodnią Rossją. Polacy 34 
katolikami i żarliwymi wyznawcami swojej 
religii, a rzymski kościół, z godną podziwie- 
nia swoją organizacją, występuje jako ich po- 
tężny sprzymierzeniec w walce z nieprzyja- 
cielską Rossją. 

Rosjanie w usiłowaniach swoich wytę* 
pienia narodowości polskiej, muszą się roze 
prawiać nietylko z 4milionową ludnością 
polską, żyjącą w granicach Królestwa, ale i 
z resztą Gmilionową ludnością Polaków, ży- 
jących w Austrji, Prusach i Zachodnich gu- 
berniach. Jeżeli w polskich prowincjach Prus 
polska narodowość ma silnego wroga w ger- 
mańskim żywiole, z jego niczem nieprzeła- 
manem parciem w posnwaniu się na Wschód, 
zato w Austrji ona nietylko niema współza« 
wodnika w Zachodniej Galicji, ale nawet ma 
przeważny MSKA nad milionową rusińską 
ludnością we Wschodniej Galicji. Nawet w 
Zachodnich guberniąch znajduje się liczna 
ludność polska, nałeżąca przytem do wyż- 
szej, wykształconej i bogatszej A W o- 
góle Zachodnie gubernie pod polskiem pano- 
waniem a nawet po przyłączeniu ich do Ro- 
aji, spolaczyły się i niebardzo jeszcze dawno 
temu, nietylko Polacy, ale nawet wielu Ro- 
sjan uważało te gubernje za polski kraj. 

Jakiemi Środkami .rozporządza Rosja w 
walce z polską narodowością, w walce du 
chomel w jakiej nie-wiele znaczy potęga 
rosyjskiego państwa i jego milionowa wrmia? 

Pan X. wyjaśnia najprzód, jakim to 
sposobem jakiś naród "może utracić swoją 
narodowość i przyjąć inną. 

Historja nas przekonywa, że wynarada- 
wianie odbywa się przez kolonizację. — Im 
liczniejsi koloniści w porównaniu z krajow- 
cami, im wyżsi są pod względem wykształ- 
cenia umysłowego, moralnego i materjalne- 
go, im silniejsze w nich poczucie narodowo: 
Ści, wyższości, tem prędzej ginie miejscowa 
dudność. Jeżeli z jednej i drugiej strony siły 
Są równe, wytwarza się zwykle trzecia, mie» 
szana narodowość. W następstwie pan X. 
przedstawia obraz , germanizowania Sławian 
przez Prusaków,. i wszystko rozumnie i lo- 
gicznie, jak i w całym ciągu swojej wypra- 
towanej broszuty. 

O kolonizacji rosyjskiej w Polsce, utrzy- 
muje autor, ani mowy być mie może. Cesar- 
stwo niema ani ludności, ani kapitałów — 
kolonie rosyjskie albo się spolaczą, lub też 
żyć będą w odosobnieniu bez żadnego wpły- 
wu na społeczeństwo polskie. Dotąd Rosja 
mogła zrusyfikować i to jeszcze ladajako, te 
tylko plemiona, które stoją na bardzo nizkim 
stopniu kultury. 

Sprowadzenle rosyjskich czynowników 
do Królestwa, wprowadzenie języka rosyj- 
skiego do zarządu krajowego i sądownictwa. 
rozkrzewi wprawdzie naukę języka rosyj- 
skiego w wyższej i niższej klasie mieszkań- 
ców Królestwa, ale posiadanie języka rosyj: 
skiego nie zrobi z Polaków Rosjan — prze- 
cież Rosjanie mówiący po francuzku. nie są 
Francuzami, lub Czesi mówiący po niemie- 
cku, nie są Niemcami. — Widzieliśmy Po- 
laków znających gruntownie język rosyjski, 
wychowanych w Cesarstwie, w uniwersyte- 
tach i wojskowych zakładach — i pomimo 
tego, w ostatniem powstaniu, stawali na 
czele oddziałów powstańczych. — Wprowa- 
dzenie więc jezyka rosyjskiego do sądowni- 
ctwa Żadnej nie przyniesie dla Rosji korzy- 
ści, a tymczasem będzie draźniło narodowe 
uczucia Polaków... 

Rosja powinnaby używać ianych środ- 
ków dla przywiązania do siebie Polski, a je- 
dnym z tych środków jest zaprowadzenie 
takiego stanu rzeczy, żeby połączona Polska 
z Rosją spokojnie mogła się rozwijać... Po- 
dług zdania autora jedynym środkiem do 
tego jest pozostawić Polsce jej samobytną 
narodowość, za odebrany jej byt polityczny, 
a przytem dobra administracja krajem, 

Jakkolwiek trudna jest zgoda polskiej 
narodowości z rosyjską, p. X. jednak sądzi, 
że jest możliwą, i że to właśnie chwila 
sprzyjająca dla przedsięwzięcia środków, ma- 
jących doprowadzić do zgody. 

Najwiekszym wrogiem Polski, powta- 
rzamy ciągle za autorem, i w ogóle Sło- 
wian są Niemcy. Dać Polsce byt polityczny; 
to w bardzo prędkim czasie pochłoniętą by 
została przez Niemey... tylko w połączeniu 
z Rosją i pod jej opieką może dalej istnieć 
polaka narodowość, 


przeciwnie, 
wykształceni i obeznani 2 
kodeksem Napoleona, posiadają wszelkie po- 
trzebne warunki do szybkiego i rozumnego 
przeprowadzenia reformy sądowej w Polsce. 
Aby dojść do zupełnego przyłączenia 

Polski do Rossji, są tylko dwie drogi — po- 
_ wiada pan X Zniszczenie narodowości pol- 
"skiej i zupełne zrusyfikowanie, albo też za- 
chowanie polskiej narodowości w takich wa- 
runkach, żeby Polska w połączeniu z Rossją 
Królestwo ma 4 
il. czystych Polaków. Dla zrusyfikowania 
k licznego szczepu trzeba wiele czasu, a 
przynajmniej kilka pokoleń. Gdyby ten szczep 
ale polska 


przy swoj m wy- 
kształceniu i bogactwie stoi ona nie niżej, 
jeżeli nie wyżej od tych części Rossji, które 
mają czystą ludność rossyjską, Polacy mają 


kiedy Polska miała 


Zamiast marzyć o przywróceniu Polski 
w dawnych granicach z 1771 roku, usiłowa- 
nia polskich patrjotów powinny dążyć do te- 
go aby oświecić opinię publiczną i dowieść, 
Że niebozpieczeństwo jest groźnem z Zacho- 
du, że Polska zamiastsłużyć za wał uchron- 
ny dla Europy przeciwko barbarzyńskiej 
Rosji powinna stać się tym wałem ochron- 
nym dla Rosji i całej Słowiańszczyzny prze- 
ciw germanizmowi i że zachowanie polskiej 
narodowości i szczere pojednanie wymaga 
również jnteres samej Rosji. 

Między Polakami występują pojedyńcze 
osoby trzeźwo zapatrujące się ma polską 
sprawę. Jeśliby Rosjanie ze swojej strony 
stanowczo wyrzekli się niepodobnego do u- 
rzeczywistnienia marzenia  zrusyfikowania 
Polski, a zwrócili wszystkie swoje usiłowa- 
nia na wprowadzenie tych reform, których 
potrzebuje królestwo Polskie, to można mieć 
nadzieję, ze utworzyłaby się w Polsce par- 
tja sprzyjająca Rosji. 

Sądowa reforma ze stanowiska wytą- 
cznie polskich interesów, to jest nad»nie 
Polsce lepszego sądownictwa, byłoby naj- 
skuteczniejszym środkiem do zgody Polski z 
Rosją. Każdy środek mogący posłużyć do 
podniesienia umysłowego i materjalnego roz- 
woju królestwa, przedsięwzięty przez rząd 
rosyjski, iepiej podziałą na powstrzymanie 
Polaków od występowania zbrojnego, aniżeli 
wsżelkie próby rnsyfikacji, które podtrzymu- 
jąc w Polakach nienawiść, dają własnie o- 
twarte pole Niemcom dla germanizowania 
kraju, możliwemu nawet pod panowaniem 
rosyjskiem, z powodu coraz więcej wzrasta- 
jącej liczby niemieckich kolonistów. 

Na tem zakończam sprawozdanie i do- 
daję tylko, Że każde ministerjum w Rosji 
ma swój oddzielny Żurnał wychodzący co 
miesiąc, na co składają się specjalne inteli- 
gencję krajowe ~ jest to przytem pewien 
rodzaj półurzędowego pisma. Przedstawiłem 
wam z Sądowego dziennika dwa powyższe 
artykuły w grubych zarysach, bo te artyku- 
ły mogą stanowić dwie oddzielne  brosznry. 
I treść i sposób pisania są poważne i trak 
tujące reformę sądową w Polsce ze stanowi: 
ska statysty. Artykuł pana Ryczkowa i błę- 
dne jego zapatrywanie się na sprawy nasze, 
wykazują charakter czynowniczy i poglad 
polityczny czysto moskiewski. W panu X. 
wybitnie przedstawia się bezstronność, © 
głównie europejczyk, z którego zapatrywa- 
niem chociaż nie zawsze zgodzić się można, 

rzyznać mu atoli (rzeba Gz wiarę. Za- 
uję mocno, że może niedokładnem, w sku- 
tek skrócenia, tłumaczeniem dałem wam 
niezupełne pojęcie o pracy tego męża stanu, 
którego osobistość a przynajmniej nazwisko 
radzibyśmy poznać. Gdyby wszyscy statyści 
rosyjscy również bestronnie ti uczciwie 
chcieli wychodzić z nami, to sądzę, Że wy- 
tworzyłoby się jakieś lepsze modus vivendi. 
Na nieszczęście takich ludzi znajdziemy za- 
ledwie Xilku w Rosji, a kto wie czy to nie 
jest jedyna osobistość bezatronna i inteli- 
gentna w cesarstwie — prawdopodobnie 
więcej tam jest Murawiewów, Czerkaskich, 
Kryżanowskich i innych podobnych hanie- 
bnych charakterów, aniżeli ludzi choć w ty- 
singane; Gz ści zbliżonych do spoot myśle- 
nia p. n NOTY mech mi wybaczy opusz- 
czenie wiele ATU kwestji tyczących 
nas, i cały jego rozbiór i pogląd na OE 
czeństwo i Sądownictwo w prowincjach Nad- 
bałtyckich. 


Proces Bazaina. 


Posiedzenie z d. 28. listopada. 

MY dE: Jarras, który rozwie- 
kle opowiada, że po niepowodzeniach jene- 
rałów Changarniera i Cisseya, jemu poleto 
no ułożyć z ks. Fryderykiem Karolem tekst 
konwencji i w imieniu naczelnego wodza ta- 
kową podpisać. Protestował on przeciw tej 
misji; ale powiedziano, że ta czynność na- 
leży do niego, jako do szefa jeneralnego 
sztabu ; wtedy musiał ją przyjąć. (agito 
to opowiada Świadek rozrzewnionym głosem 
i po dwakroć przykłada chustkę do oczów.) 
Polecono mu żądać, ażeby oddział zebrany 
ze wszystkich gatunków broni, mógł udać 
się z pakunkiem i bronią do Francji lub 
Aìgerji, ze zaręczeniem, Że podczas obecnej 
wojny nie będzie walczył przeciw Niemcom ; 
i deby oficerom pozostawiono ich szpady ; 
szczególnie Leboeuf parł do tego warunku, 
Jen. Coffnieres żądał rękojmi dla miasta i 
jego mieszkańców. Świadek wziął ze sobą 
dwóch oficerów świadomych niemieckiego ję- 
zyka kapitana Faya i majora Samuela. Jen. 
Stiehle przyjął go bardzo grzecznie, ale nie 
chciał się wdawać w żadną dyskusję o kapi- 
tulację, twierdząc, że takowa była już 1 
Żoną d. 25. i Że warunków jej zmieniać nie 
można. Kiedy jednak jenerał francuski od- 
woływał się na swoję instrukcje, rzekł Stieh- 
le, iż co do punktów, na które się obie 
strony nie godzą, porozumie się z wyższą 
władzą ; należy zaś spisać te, które wzajem- 
nie zostały już przyjęte. r 

Rozpoczęto zatem protokół. Po długich 
dopiero wahaniach się i sporach oświadczył 
się jen. Stiehle gotowym przedłożyć królowi 
warunek o zachowaniu szpad oficerskich. 
Dopiero o godz. 3. skończono tę Źmudną i 
przykrą robotę. D. 27. o godz. 7. rano udał 
się jen. Jarras do marszałka, który zgodził 
się na konwencję wraz z artykułem III. od- 
noszącym się do honorów wojskowych. Po- 
między godz. 1. a 2, w południe przybyło 
pismo od jen, Śtiehłe, w którem pozwolono 
na zatrzymanie szpad i odmarsz z honorami 
wojskowymi. Tymczasem jednak namyślit się 
marszałek inaczej i nie chciał nic więcej 
słyszeć o wymarszu Z honorami wojskowymi 
tj. o defiladzie wojsk z bronią w ręką w 
obliczu nieprzyjaciela. Napróżno Jarras chciał 
go do tego nakłonić. (C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 
D. 3. b. m. złożyć miało stronnictwo 
katolickie Izby poselskiej pruskiej do laski 
marszałkowskiej dwa poniżej umieszczone 
wnioski: pierwszy podpisany przez p. Rei- 


chenspergera, drugi przez pana Mallinck= 
rodta. 

Wniosek  Reichenspergera 
następuje : 

Izba deputowanych zechce uchwalić: 

Aby oświsdczono królewskiemu rządo- 
wi, że od r. 1871 zakłócony pokój religijny 
nie da się na podstawie nabytego doświad- 
czenia przywrócić na drodze, jaką rząd o 
brał, wprowadzając w Życie najnowsze prawa 
kościelne i wydając odnośne rozporządzenia 
administracyjne, ale da się osiągnąć tylko 
powracając do zasad wypróbowanych długą 
przeszłością, 

Berlin 1. grudnia 1873. 

Wniosek Mallinckrodta brzmi tak: 

Izba deputowanych zechce uchwalić na- 
stępujący projekt do prawa; 

My Wilhelm i t. d. 

$. 1. Prawo z 11, maja 1873, dotyczące 
wykształcenia i obsadzania na urzędach du- 
chownych, prawo z 12. maja 1873, dotyczące 
dyscyplinarnej władzy kościelnej i utworzenia 
najwyższego trybunału dla spraw duchownych, 
jako i prawo z 13 maja 1873 dotyczące 
ograniczenia kar duchownych, znoszą się. 

$. Ministrowi spraw duchownych poleca 
się wprowadzenie w Życie tego prawa. 

Berlin, 1. grudnia 1873, 

Wnioski te podpisali także posłowie 
polscy, przyczem posłowie Wł. Wierzbiński 
i E. Czarliński mają zamiar zabrania głosu, 
nietylko w celu umotywowania powyższych 
wniosków tak ze stanowiska polskiego, jak 
katolickiego, mle i w celu wyświecenia ró- 
Żnicy, jaka dzieli grona polskich posłów od 
centrum Izby i odpowiedzenia na zarzuty i 
wycieczki stronnictw liberalnych, chcących 
wmówić w obałamuconą opinią, że polscy 
posłowie jedynie katelickich bronią inte 
resów. 

D. 3. b. m. przyjął sejm pruski w pier- 
wszem i drugjem czytaniu ustawę znoszącą 
Podatek od dzienników 359 głosami prze- 
ciw 6. 

„ Najnowsze kroki rządu wersalskiego, nie 
mają po sobie bynajmniej sympatji kraju, a 
nawet poczyna Bię prowincja w najwyższy 
sposób nimi niepokoić. Jen. de Barrail, mi- 
nister wojny, pragnął odwlec powołanie dru- 
giej części kontyngensu wojskowego, ale 
Mac Mahon i ks. Broglie najmocniej się t- 
mu oparli. W ogóle Mac-Mahon zamyśla 
dzisiaj, skoro władza jego została uchwaloną 
a gabinet 


brzmi jak 


Bikas ayet dokota Pan 


jakoteż z muru opa: ującego A zawzię- 


Według najnowszego obliczenia, wynoszą 
siły karlistów obecnie: 11 batalionów z Na- 
warry po 1100 ludzi, 8 z Biskai, po 600 lu- 
dzi, 6 z Alawy w tejże samej sile Aragonia 
dostarczyła dwa bataliony, Kastylia cztery 
po 800 ludzi, co daje razem 29.700 głów. 
Są to siły o wiele mniejsze, aniżeli sądzono 
nawet w Madrycie w cbw li, gdy Castelar 
został wyposażonym madzwyczajnemi pełno- 
mocnictwami. Nie widzimy doprawdy, celu 
praktycznego w bezcelowem przedłużeniu 
walki karlistowskiej. Don Karlos przekonał 
się już dostatecznie, Że krucjata jego prze 
ciw republice jest bezowocną; pomimo tego 
nie wątpimy, iż z powrotem wiosny rozpo- 
czną się na nowo przycichłe dziś operacje 
wojskowe. 


Posiedzenia sejmowe. 


Piąte posiedzenie dnia 5. grudnia 
1873 roku. 


Początek posiedzenia o godzinie Litej 
min. 35. 4 

Przewodniczy marszałek ks. Sapieha, ze 
strony rządu obecny wiceprezydent namie- 
stnictwa p. Bartmański, 

Po przyjęciu protokołu bez rozpraw, 
sekretarz p. Wereszczyński odczytuje nastę- 
pujący spis petycji: 

1) Komitet gał, Towarzystwa gosp. we 
Lwowie 0 urządzenie szkoły gospodarstwa 
lasowego. 2) Zaleszczyki gmina miejska w 
sprawie budowy miasta nad Dniestrem na 
drodze erarjalnej w Zaleszczykach. 3) Pra- 
szałowicz Antonina wdowa po lekarzu miej- 
skim w Krośnie o roczny dodatek na utrzy- 
manie lub jednorazowe wsparcie. 4) Wisto- 
cki Emil, literat o subwencję na cele lite- 
rackie. 5) Nowakowska Michalina 0 pozo- 
stawienie jej nadał zasiłku w kwocie 400 
zł. na wychowanie dzieci Seweryna i Marji 
w r. 1869 przeż w. sejm dozwolonego. 6) 
Sidorowicz Zygmunt malarz uprasza 0 po- 
zostawienie mu stępendjum w kwocie 500 
zł. jeszcze na jeden rok. 7) Nisko Wydział 


$ powiatowy o budowę drogi krajowej od Rze* 


szowa do Nadbrzezia. 8) Lech Aleksander 
dr. medycyny o polecenie Wydziałowi kra- 
jowemu wyyłaty subwencji na utrzymanie 
zakładu regrnerowania krowiaski. 9) Prze- 
łożony obszarów dworskich Zbydniów, Sko- 
wierzyna, Radomyśl o budowę drogi krajo- 
wej od Rzeszowa do Nadbrzezia. 10) Kol- 
buszowa Wydział powiatowy w sprawie a- 
senterowania Żydów. 11) Tenże Wydział o 
przyłączenie gmin Zapola i Przyłęka z Hu- 
cina i przyległościami do starostwa Kolbu- 
szowskiego. 12) Tenże Wydział powiatowy 
w sprawie zabezpieczenia budynków gmin 
od oguia w drodze przymusowej, 13) Gmi- 
na Mutce w powiecie żywieckim o wspar- 
cie z powodu ulewów i gradobicia, 14) 
Grono nauczycieli przy wyższem gimnazjum 
żeńskim w W':dowicach o subweucję dla te- 
goż. 15) Gmina Gródek, Roztoki i Rożnow 
9 subwencję na drogę gmianą z Gródka do 
Tropia. 16) Swoboda Robert i Jezierski Eu- 
stachy pisarze przy szpitalu lwowskim 0 do- 


datek na pomieszkanie i podwyższenie 
płacy. 
Poseł ks. Król stawia wniosek nastę? 


pujący: | 

Wysoki sejm raczy uchwalić, zeby ko- 
szta kuracji ubogich chorych w szpitalach 
publicznych przeniesiono na kraj. 

Poseł Jerzy ks. Czartoryski 
wniosek: 

Zważywszy, że przedewszystkiem jest 
obowiązkiem sejmu przestrzegać praw kra- 
jowycb. 

Zważywszy, Że §. 16. statutu krajowego 
wybór posłów do Rady państwa jest sejmo- 
wi poruczonym. 

Zważywszy, że ten $. 16. statutu kra- 
jowego dotąd nie został prawie zniesiony. 

Zważywszy, że pomimo to, bez współ- 
udziału sejmu, wybory bezpośredniedo Rady 
państwa faktycznie zostały zaprowadzone. 

Zważywszy tylekroć przez sejm wypo 
wiedziane zasady tyczące się spraw to ogólno 
państwowych jakoteż i krajowych. 

Zważywszy, Że takie jak teraz prowa- 
dzenie tych spraw, nie może jak tylko na 
niekorzyść monarchii i poszczególnych kra- 
jów wypaść. 

Zważywszy nareszcie, że na mocy $. 19. 
statutu krajowego, sejm krajowy powołanym 
jest do obradowania i czynienia wniosków 
w przedmiocie obwieszczonych powszechnych 
ustaw i urządzeń pod względem ich szcze- 
gólnego oddziaływania na dobro kraju. 

Wysoki sejm raczy uchwalić, A 

Sejm królestw Galicji i Lodomerji z 
W. księstwem Krakowskim p A 

zastrzega się przeciw sposobowi w jaki 
wybory bezpośrednie do Rady pań:twa w na- 
szym kraju zaprowadzone zostały. 

Do formalnego traktowania tej sprawy, 
sejm wybiera komisję z dziewięciu członków. 
Jerzy Czartoryski, Euzebiusz Czerkawski, 
Franciszek Hoszard, Emil Torosiewicz, Adolf 
Tetmajer, Stefan Kaczała, Erazm Wolański, 
dr. Klemens Rutowski, Konstanty Piliński, 
Maciej Kaszewko, Józef Zawadowski, Józef 
Wereszczyński, Walerjan Podlewski, Józef 
Tyszkovski, 

Poseł Jędrzejewski stawia wniosek : Sejm 
Zwraca uwagę wys. rządu ua naglącą po- 
trzebę reformy ustaw tyczących się tak zwa- 
nego podatku spadkowego, í aby prowadze- 
nie aktów pośmiertnych oddane zostało gmi- 
nom z wykluczeniem sądowych urzędników 
i notarjuszów. 

Z wnioskami temi postąpionem bdzie 
podług regulaminu, 

Marszałek zawiadamia Izbę, iż 2 inocy 
władzy swojej udzielił ośmiodniowego urlopu 
osłom Kamińskiemu, Trzecieskiemu i Kal- 
irawi. 

Stowarzyszenie młodzieży handlowej za - 
prasza sejm do udziału w obchodzie jubileu- 
szowej rocznicy swego założenia. 

Komisja gminna ukonstytuowała się, 
wybierając przewodniczącym p. Grocholskie- 
go, zastępcą p. Krzeczucowicza, sekretarzem 
p. Skwarczyńskiego. 

Marszałek. Wysoka Izbo! Delegacja 
wybrana przez wys. Izbę, złożyła hołd Najj. 
Panu i adres przez wys. Izbę zawotowany. 
Najj, Pan bardzo łaskawie przyjął naszą 
komisję sejmową i dał odpowiedź na a tres, 
którą p. sekretarz wys. Izbie odczyta. 

Po przeczytaniu znanej już czytelnikom 
naszym odpowiedzi Najj Pana Izba na weż- 
wanie marszałka wznosi trzyktotny okrzyk 
na cześć monarchy. 

Przedłożenia rzadowe o zmianie teryto- 
rjalnej juryzdykcji górniczej, odesłano do 
komisji prawniczej. 

Na wniosek p. Podlewskiego sejm u- 
chwala wybrać komisję edukacyjną z 9ciu 
członków i do miej odesłać petycję p. Za- 
rańskiego i inne sprawy tego rodzaju. 

Wniosek rządowy względem zaprowa- 
dzenia i wewnętrza:go urządzenia ksiąg bi- 
potecznych, odesłanym został również do 
komisji prawniczej. 

Co do sprawozdania Wydziału krajowe- 
go o poźyczce krajowej, postawione zostały 
dwa wnioski, jeden p. Czajkowskiego, aby 
Wydział krajowy wniósł od siebie tę spra- 
wę w drugiem czytaniu, drugi p. Chrzanow- 
skiego, aby rzecz tę odesłać do komisji bu- 
dżetówej. W głosowaniu przyjętym został 
wniosek Chrzanowskiego. 

Z porządku dziennego następuje spra- 
wozdanie Wydziału krajowego w przedmio- 
cie zezwolenia 101 gminom na pobór wyż- 
szych dodatków do podatków na pokrycie 
potrzeb gminnych Dotychczas Wydział kra- 
lowy przedkładał osobno prośbę każdej gmi- 
ny o dozwolenie wyższych dodatków, i ka- 
żda oyła przedmiotem osobnej nchwały, wy- 
magającej osobnej sankcji. Teraz ze wzglę- 
du na oszczędność czasu, kosztów i ułatwie- 
nie sankcj. wszystkie prośby zebrane są w 
jednem sprawozdaniu, i załatwione jednym 
projektem ustawy. 

Wydział krajowy wnosi i sejm uchwala 
udzialenie zezwolenia na pobór wyższych do- 
datków następującym gminom : 

„Powiat Dorszczowski: Załucze 34 pre., 
Paniowce 33, Zawała 47, Koraczówka i O= 
kopy 28 pre. 


stawia 


Powiat kołomyjski: Łucza 30, Młodia= 
tyn 47, Piadyki 32, Zukocin 34 pret. 

Powiat kosowski: Uścieryzi 40, Pere- 
chrestne 30, Stebne 48, Dołkopole 65, Po- 
lanki 50, Śmodna 35 i pół pret. 

Powiat krośniański: lskrzynia 56, Kor- 
czyna 50 pret. 

Powiat limanowski: Bałażówka 26, Ja- 
damwoła 43, Lipowe 29, Makowica 30, O- 
wieczka 46, Pryszowa 30, Świdniki 52, Za- 
gorów 42, Zawadka 32 pre. 

Powiat Mielecki: Błonie 63, Piechoty 
87 i pół, Grybów 42 i pół, Ozajkowa 88, 
Śchonanger 56 i ćwierć, Domacyna 40i pół, 
Rzędzanowice 60 i pół, Rzemień i Łuże 29, 
Rzochów 45, Borowa 48 i pół, Kielrów 26 
i ćwierć, Piątkowice 62 i ćwierć, Szydłowi- 
wice 26, Przykop 36 i pół, Pluty 55, Woj- 
ków 52 i pół, Wylów z Kondziołkami 36 i 
pół, Babule 72 i pół, Padew kolonia 83 i 
ćwierć, Jaślany 38 i pół, Ostrówek 29 i pół, 
Reichsheim 37 i pół pret. 

Powiat nadworniański: Mołodyłów 37 
pret. 

Powiat pilzneński: Łuczki brzeskie 37, 
Goleczyna 31, Parkosz 37, Połomeja 34, 
Dobrków 50, Brzeżnica 30, Mokrze: 41 pret. 

Powiat samborski: Sprynia wielka 50, 
Podmanasterek 51, Chlewiska 38, Majnicz 
35 pret. 

Powiat tarnowski: Bistuszowa 60 i pół, 
Błonie 33, Burzyn 66, Chyszów 64, Dą- 
brówka infułacka 28, Dąbrówka szczepanow- 
ska z Lubczą 31 i pół, Garbek 41, Gumni- 
ska 33, Janowice 38, Karwodrza 27, Kowa- 
lawy 38 i pół, Kielanowice 76, Lichwin 35, 
Łowczów 44 i pół, Łękawica 36, Łowczó» 
wek 55, Nieciecza 31, Ostrów 29, Łęg ad 
Partyń 35, Pleśna 64, Podlesie dębowe 57, 
Poręba radlna 36, Piotrkowiea 44 i pół, 
Radlna 39, Rzędziu 54 i pół, Rzuchowa 82 
i pół, Siedliska 47, Skrzyszów 28 i pół, 
Targowi-ko 36, Tarnowiec 48, Wróblowice 
65, Zabłędza 67, Żukowice stare 28 i pół, 
Zdzary 34, Konary 42 i pół, Zgłobice 
87 pret. 

Powiat tłumacki : Kłubowce 38 pret. 

Powiat Żółkiewski: Wiązowa 51, Stani- 
słówka 78, Mierzwica 41,  Wiesenberg 
90 pret. 

Q godz. 11. miu. 55. okazał się brak 
kompletu, ostatni zatem punkt (projekt u- 
stawy zawierającej dodatek do ordynacji wy- 
borczej) spadł z dzisiejszego porządku dzien- 
nego. 

Ponieważ kilku posłów powróciło i kom- 
plet uzupełnionym został, przeto p» przer- 
wie 20 minutowej przystąpiono do wyboru 
komisji edukacyjnej. Rezultat wyboru ogło- 
szonym będzie na jutrzejszem posiedzeniu. 

Koniec posiedzenia o godz. w pół do 1, 
Jutro posiedzenie o godz. 11. 


Kronika. 


Kurjerek lwowski. 


Dxiennik Polski pisząc o pozawczorajszym 

strejku w Radzie miejskiej, musi koniecznie ina- 
czej przedstawić rzócz jak mię iatotuie miała, 
Wszystkich radnych obliczono w przedpokoju i 
w sali 48, Z tych na początku w sali było 18, 
potem przybyło trzech, tak że 21 radpych była 
w sali a 22 w przedpokoju. Już po zamknięcia 
posiedzeaia, gdy się radni rozchodzili, przybyła 
Jeszcze kilku, którzy nie wiedzieli nawet o co 
rzecz idzie, Dodać także należy, że przewódcy 
strejkujących, usadowiwszy się w przedpokoju 
watrzymywali radnych, idących do sali, Tym ra- 
zem użyto za sposób agitowania przeciw Do- 
brzańskiemu kroniki niedzielnej Gas Nar. W 
tej kronice miał Dobrzański całą Badę obrazić 
i wszystkich radnych jako wyzyskiwaczy i oszu* 
stów (1) przedstawić! Na dowód sumienności 
tych agitatorów prosimy porównać słowa ich 2 
odnośną kroniką Gag, Nar, 
W omawianej przez nas sprawie tanich 
kuchni otrzymujemy następujące pismo: Zachę« 
cony łyczliw ścią, jaką Gas, Nar, okaznje dla 
tych pówatać mających dobroczynnych zakładów, 
oświadczam, że po bezekutecznem ogłoszeniu mej 
odezwy, udałam się do jednego z tutejszych za- 
cnych i poważnych mieszczan, prosząc, aby sta- 
nal na czole komitetu, Doznawszy zawodn oda- 
łom się następnie do Wydziału stowarzyszenia 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda“ prosząc o 
zajęcie się przeprowadzeniem tej sprawy. Gdy 
tutaj oczekiwania moje równie zawiedziono, przed 
kilku tygodniami odniosłem się do Wydziału 
"Towarzystwa bratniej pomocy akademików lwow= 
skich z prośbą o przyjęcie taj myśli i atworzee 
nie komitetu, w skład którego należeć i praco- 
wać przyrzekiem, lecz dotąd nie otrzymałem od= 
powiedzi. Daremna zabiegi moje Świadczą naj- 
wymówniej, jak wielka jest między nami obo- 
jętność dla spraw nawet tak piekących, jas 
kiemi są „tanie kuchnie“. Z powyższego są- 
dząc obojętnie jesteśmy w stanie przypatrywać 
się, jak bracia vasi z głodu giną, matki nie= 
mowlętom życie odbierają, jak w stolicy kraju 
naszogo 1500 lichwiarzy trudni sią wylącznie 
dawaniem na zastawy, a wydzierając mienie naj- 
uboższej warstwy ludności, odzierają aas eyste- 
matyczuie i postępowaniem swem potwierdzają 
słowa p. Say, „łe narody nieumiejące pracov- 
wać i oszczędzać, ginąć mnszą z powierzchui 
ziemi“; obojętnie znosimy niedostatek, głód, 
nędzę, zależność, niewolnictwo, a przecie rato+ 
wać się nie chcamy, Sprawozdanie niniejsze 
kończę jednak utnchą, Że się przecia znajdzie 
w stolicy kilka szlachetnych merc, które korzy- 
stając z wpływowych stanowisk, głośnych za= 
slng vbywatelskich, zajmą się sprawą założenia 
„tanich kuchni,“ W każdym razie dodaję, iż 
od panów tych nia wymaga się pieniędzy, na- 
wot pracy, lecz jedynie moralnego poparcia. 
Szczepan Wicherek. 

— Koncert czwartkowy nadwornego skrzy- 
pka Ed, Kemengego zgromadził bardzo liczną pu- 
bliczność, którą czarodziejski smyczęk wągier- 
skiego artysty zwabił. Hucznę oklaski, wieńce i 
kwiaty ofiarowane artyści, świadczą majwymo» 
wniej w jaki zapał i zachwycenie gra mietrze- 
wska Remenyego ałuchaczów wprowadzić moża. 
W romansie Besthowana i kompozycjach Chopina 
okazał artysta klasyczną stronę swej gry. Pięk= 
ność i silę tonu niemniej apiewność i głębokie 
pojęcie kompozycji rozwinął artysta w wyż wy- 
mięciónych utworkch, brawnrę, elegancję i po- 
rywającą werwę Okazał w kuprysie Paganiniego, 


Jazz | | 


Rapsodzie Liszta | Fantazji Ernsta, Szlachetność 
1 czystość tonu, pełne uczucia oddanie Śpiewu, 
ptozalety, których niejeden z europejskich skrzy- 
pków panu Remenyemu pozazdrościć może, Do- 
wiadujemy się, że serdeczne przyjęcie zniewoliło 
p. Remenyego do dania koncertu pożegukwczego. 
Ruch pocztowy w Galicji według Znier. 


Corr. przedstawia za rok 1872 następujące cy- . 


fry : przesyłek listowych było ogółem 189,026,440; 
kart korespondencyjuych 15,549,700; dzienui 
ków 52,358.688 egzemplarzy. Wartość nada. 
nych w kraju przesyłek wynosiła 2,620,737,265 
złr. w. B.; nadeslanych z pozsa ubrębu państwa 
697,272.408 złr., — ogółem więc trzy miliar- 
dy 318 milionów 9673 zlr. Dodać należy, że 
obliczony tu jest ruch pocztowy w Przedlituw- 
skiej połowie monarchii, 

— Wiadomości literackie, naukowe, arty 
styczne. 

Fotograf lwowski p. E. Trzemeski za- 
miersa eo rok odbyć artystyczną wycieczkę po 
krajo, dla zdjęcia widoków odznaczających się 
pięknością. Widzieliśmy rezultat tegorocznej wy- 
cieczki, Są te widiki z nad Pratu z okolic Mi- 
kuliczyna i Dory, które wspaniałością i malo- 
wniczością natury nie ustąpią szwBjearskim, 
Karpaty w Wschodniej Galicji mmej jeszcze są 
zmane niż w Zachodniej Galicji.  Niemamy ich 
opisów ani widoków, rzadko też kto udaję się 
w te doliny wiejące Świeżom powietrzom i wa- 
biące nieopisanym wdziękiem. Wielką więc ma 
zasługę p. Trzemóski, że nam odkrywa piękności 
tak mało znane ro'ziunego kraju. Wid ki przeć 
niego odfotografowane rozejdą się po kraju i 
zachęcą do zwiedzania gór naszych. Punkt z 
którego SĄ zdejmowane, zawsze dobrze obrany, 
odbicie dokładne, okazujące umiejętność i gust 
artystyczny. Widoki z nad Protu p. Trzemes- 
kiego, nie ustępują widpkom tatrzańskim robio- 
nym przez A. Szubarta, fotografa krakowksiego 
ani w czystości odbicia aai też w piękności. 
Nakladoem Gebethnera i Welfa w War- 
szawie (1873) wyszła w drugiem wydaniu „Hi- 
storja cywilizacji w Anglii“ przez Henryka To- 
masza Buckla, z drugiego wydania oryginału 
angielskiego przełożona przez Władysława Za- 
wadzkiego w dwóch tomach. Dzieło to szero- 
kiego rozgłosu, pełne oryginalnych na nmiejęt- 
mości przyrodniczej opartych poglądów i n nas 
wywarło wpływ niezmisrny na umysły piszących, 
zwlaszcza też w Warszawie, gdzie stalo się puuk- 
tem zwrotnym ku pozytymizmowi. Wydanie dru- 
gie jest dowodem tego wpływu. Jest ona opo- 
łowę tańsze od pierwszego pomimo lepszego 
druku i piękniejszego papieru. 

Komitet Towarzystwa zachęty sztnk pię- 
knych w, Królestwie Polskiem , przysłał nB- 
gradę pierwszego konkursu z zapin Stanisława 
Szczęznego Kossakowskiego malkrzowi Antoniemu 
Strzełeckiemu, za obraz z żywota świętego Sta- 
nisława Szczepanowskiego. Drugą zAŚ pracę kon- 
kursową, mianowicie obraz malowany przez Fa- 
likse Sypniewskiego uznał za zaslugującą na 
znszezytną wzmianką. 

— W Warszawie wyszło działo p. t. „Wy- 

chowania macierzyńskie według wskazówek na- 
tury“ przez J. Rombossóna, przełożyła na pol- 
ski język Jadwiga Ochorowicz, 
„Gabinet zoologiczny warszawski” Szczo- 
drze wzbogacony darami pauów Brańskich, za- 
pewno w roku przyszłym powiększy się i do- 
kompłeiuje oddział zwierząt afrykańskich, Na- 
dzieja ta opiera się na tew, łe p. Alexander 
Brański wraz z swoim lekarzem przybocznym 
Henrykiem Dziedzickim, zamiłowanym w naukach 
przyrodnych, udał się w podróż do Egiptu i 
Nubii z zamiarem dotarcia aż do granie Abis- 
Bynii. 


W Warszawie nkończony został pomnik 
na grobie Ludwika Pietrusińskiego, roboty rzeź- 
biarza Manzla, kosztem zboru owangielicko- re- 
formowanego. Pietrusiński urodził się we Lwo- 
wia w 1803 r. Uczył się we Lwowie, w Kra- 
kowie i w Wiedniu, Przyhywszy do Warszawy 
w 1831 r. był redaktorem Dziennika Po- 
wszechnego, urzędnikiem w prokuratorji, członkiem 
umorzenia komisji długu krajowego, członkiem 
Benatn, Rady glównej opiekuńczej, Towarzystwa 
dobroczynności i prezesem kollegium ewangie- 
licko-reformowanego. Wydał „Podróże i przy- 
padki po Europie" w 4 tomach i wiele rozpraw 
po czasopismach. Znany jako biegły prawnik, 
nmiestrudzony przyjaciel ubogich i bezinteresowny 
miłośnik piśmiennictwa, zmarł w Warszawie 
1865 r. Zbór ewangielicki w uczucin zasług 
położonych w zarządzie spraw kościelnych tego 
wyznania, ozdobił grób jego pomnikiem. 

— (M Skolego. (Porządki w sądzie powia- 
towym). W przeszłych ostatnich dwóch tygodniach 
udali się włościanie ze wsi S, K. O. opiekun, 
małoletnia A. O. i zaręczony F. J. do c. k. są- 
du pow. w Skolem, aby wjjednać konsens do 
zawarcia Ślubów małżeńskich dla rzeczonej ma- 
łoletniej. Po wniesienin odnośnej prośby odpra- 
wił ich manipulacyjny urzędnik, aby przynieśli 


Lwów, z Izby bandlo-| 
wej dnia 5. grudnia 
I. Akcje za sztukę. 


piacą 


T E A Mor. Szl, (anet )po200 zle 2 
Kolej gal. Karola Lodrska|gyj poppa palaes patbiczne pobrea 7 zo) ga al Aust.półn.zach.po200 kar, 
Lwow.-Czecn. Jassy frah YCA o0|ygęg poż, graian te „| 74.25] 4 no] n a» lit. B.po 200 zi sr Ai 
Banku hip. gal po 200 zł. i Frosgeka poż. kol. po 400 fr | 52 50| 43 — [Rudolfa po 200 złe. a. r. 
krajów. z wpl. B0pr l Fi Biedmiogr. po 200 
isty zast. za 100 zł. | Akcje bankowe. Stuatseżab. Gos. 200 zł. w. a. 
Tow. kred. gal. 6 pr. W. a. Anglo-austr. po 200 zł. 120 sita 75|55 bana po 200 zł. srebr. 


4yr. 
A E OA 
Gal. zakł. kred. włośc. |g 
111. Obligi za 100 złr. 
Tndemnizacyjne galie. 
Losy miasta Krakowa 
IV. Monety. 
Dnkat holenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 


„a. 


em, 40 


em. 4i 


Wiedeń d. 2. grudnia. 
Powszechny dług państ. 
(za 100 zit) 


Bont. austr. wbankn.5 pr 
stel 


= 1864 p IOs z + 
Listy zant, dom. po 1205r. 


Oblig. indm. (za 1002.) 


Galicyjskie Té 80) T3 JEranc. Jóa po m. HE -Mm = 
ińskii = 1 gal. Kar.L. po 20021m.. |23 - 224 
zad | w | i roba Taa. po 200 zb w, k {lái 60|141 Gi 


Bodencrad.an.po200xt.40 pr [179 


g|Eranco-nustr. po 200 z 
ETEN 
IFranco-wągier, po 200 zl. 
Ea ||. 
% Adani. bank hip- po 200 zt 


em. PO w 
(Gal. bank dla hand. i przesa 


1 4Gal. bank kraj. po 200 złe 


metrykę małoletniej i kazał zostawić markę stem- 
plową na 36 c. um protokół. Włościanie powró- 
cili i pewni konsensu przyrzeczonego, podjęli 
metrykę w urzędzie parafialnym i poczęli robić 
przygotowania ua woselisko. Powłórny raz więc 
poszli do sądu, ale tą razą urzęduik zualazł in- 
ną przeszkodę, powiedział krótko, że małoletnia 
do wyjścia 2a mąż jest za mała, a więc włościa- 
nie ponownie wrócili z niczejn, 

Nieświadomi jesteśmy prawnych podstaw, 
na jakich orzeka urzędnik sądowy, czy dziewczy- 
ua do zamęścia jest zdolną lub nie, zwłaszcza 
giy ta według metryki liczy rok szesnasty, u 
więc i rozsądzać © tem nie rościmy sobie prawa, 
ale żałujemy mocno tych bieduych włościan, 
którzy od Skolegu cztery mil oddaleni, musieli 
dwa razy Śniegami brnąć mil szesnścię, dla 
dowiedzenia się, że dziewczyna do zamęźcia jest 
zamałą! Niemniej też nie bardzo zbudowani 
wlościanie, którzy oprócz spaceru takiego i zns- 
czne ponieśli wydatki, kto tam wie, jak sobie 
wyobrażają podobne postępowanie, a nada] trzy- 
mać się będą wszelkich wyników myśli z ich 
przysłowia: „Boh wysoko A car daleko,“ 


Obchód jubileuszowy. 


-- Uwaga. Umiaszczamy korespondencje 
niektóre z nadeslanych nam bardzo licznie o 
obchedzie Z5letniej rocznicy rządów panującego 
cesarza, Charakteryzoją one usposobienie miast i 
miasteczek galicyjskich, ducha jaki w nich wieje. 
Gdybyśmy chcieli wszystkie korespondencje o- 
głosió, zapelnilibyśmy tak Gazetę, iż na sejmo- 
we wiadomości nie stałoby już miejsca. Oświad- 
czamy więc, że już żadnych dalszych korespon- 
dancyj w tej sprawie, których traść z malemi 
różnicami jest zawsze ta sama, umieszczać nie 
będziemy wyjąwszy wiadomości o szkolnych fun- 
dacjach z powodu jubilenszu tego poczynionych, 

— Skałat d. 3. grudnia. Rocznicę 25le- 
tnieg» wstąpienia na troo cesarza obchodzono 
i w naszem miasteczku ĉ uroczystością nie- 
zwykłą, 

Po nabożeństwia solennam, 
równocześnie w kościele, cerkwi i synagodze u- 
dali się; zastępca prezesa Rady powiatowej, 
członkowie wydziału pow., burmistrz miasteczka 
i radni gminy de zastępcy starosty i zlożyli swe 
Życzenia, które zastępca prezesa Rady powiato- 
wej imieniem obecnych i mieszkańców powiatu 
w krótkiej przemowie wygłosił. 

Potem zaprosił Susskind Rosenstock wła- 
Ściciel Skałata miejscowych księży obu obrząd- 
ków, wszystkich c. K. urzędników i repiwzentan- 
tów władz autonomicznych do siebie i przyjął 
takowych z nadzwyczajną gościnnością i uprzej- 
mością, m licznie wnoszone toasty na cześć c6- 
sarza, JE. namiestnika kraju i innych dostoj- 
nych urzędników i osób, którym towarzyszyły 
wystrzały z moździerzy i muzyka, były objawem 
powszechnej radości i jednomyślności. 

Równocześnie przyjmował p. Rosenstok ko- 
sztem swoim wszystkich radnych gminy i obda- 
rował ubogich bez różnicy wyznania jadłem 
i napitkiem tj. chlebem mięsem i krupami, w 
synagodze ofiarował zaś nakrycie na thorę, war- 
tości przeszło 300 zł. Gościnność p. Rosenstoka 
i jego rodziny, zatrzymała gości późno w noc, 
a wystrzały z moździerzy i muzyka nie ustawały. 

Wieczorem oświetlono miasteczko i wysta- 
wiono transparónta, masa ludu wszystkich wy- 
znań obchodziła gromadnie ulice, spiewając pie- 
éni narodowa, nareszcie stanęła przed mięszka- 
niem p. Rosenstocka i burmistrz zaprosił by 
wszyscy goście przyłączyli się do obchodu. 
Z muzyką na czele, udali się więc wszyscy do 
miasteczka, przed urzędem gminnym odegrano 
hymn austrjacki — potem przemówili do zgro- 
madzonych ks. Jan Ninmowycz proboszcz miej- 
scowy gr. kat. i poseł do Rady państwa p. Lu- 


odpraw ionem 


p AO A A YO TY O r 


dwik Chrzanowski, członek wydz. pow., bur- 
mistrz gminy p, Taratucki i p. Isajasz Rosen- 
stok, właściciel x  Polopanówki, Wszystkie 


przemowy zawierały objaśnienie nroczystości i 
były wezwaniem do zgody, jednomyślności, wza- 
jemnej miłości i wyrażenia czci cesarzowi. Po 
kałdej przemowie następowały - głośna wiwóty, 
wareszcia wywołano trzy kroć niech żyje cesarz! 
następnie niech żyje JE, namiestnik i p, sta- 
rosta, niech Żyje p. Rosenstock itd. 

Po tych wiwatach odspiewano znown pieśni na- 
rodowe, obchodzono z muzyką miasteczko a około 
godziny 10. rozeszli się wszyscy w porządku 
wzorowym. 

Do tej skromnej uczty przyczynił się naj- 
główniej p. Rosenstock. Jemu więc składamy 
publiczne podziękowanie, ceniąc zarazem wysoko 
jednomyślność mieszkańców wszystkich stanów, 
którą w tym dnia pamiętnym tak szczerze 
okaza II. 

— Mikołajów d. 3. grudnia. Miasteczko 
nasze wczoraj uroczyście obchodziło rocznicę 
25letnich rządów ceBarza. Rano odprawiono na- 
bożeństwo tak w kościele jak i w cerkwi, na 
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których Rada miejska jak równieł urzędnicy są- 
dowi i nauczyciele byli obecni — następnie cała 
inteligeucja wraz z duchowieństwem obu obrzą- 
dków byli zaproszeni do zastępcy burmistrza p. 
Mićkiewicza na wspólną ucztę, przy której speł- 
niono toast zu zdrowie i pomyślność cesarza. 
Wieczorem częste wystrzały moździerzowe dały 
początek iluminacji, od której całe miasto za- 
jaśninło, a muzyka zebrana z amatorów obcho- 
dziła ulice wygrywając rozmalta pieśni narodo- 
wa. Kilka gustownych transpurentów oświetlono 
między innymi największe w magistracie i szko- 
le na których czytano uBpis „Boże zachowaj ce- 
sarza i kraj nasz“, 

W końca nadmienić muszę, iż Bada miej- 
ska tutejsza, dla uczczenia dnja tego, rozdała 
znaczną kwotą pieniężną tutejszym pogarzelcom., 

— Kuty stara d. 4. grudnia. Na ucz- 

czenie pamiątki Ż5letniego panowania cesarza 
iluminowano wieczorem miasto Kuty i przytyka- 
jącą wieś Stare Kuty, jak na naszą miejscowość 
dosyć świetnie. Muzyka przeciągała ulicami mia- 
sta wśród radośnych okrzyków wszelkich narodo- 
wości na czele inteligencji miejscowej. Oprócz 
togo uchwaliła Rada gminna miasta Kut wydać 
z kasy gminnej 50 zł, na sprawienie odzienia 
ubogiej młodzieży szkolnej. Na ten sam cel 
przyzwoliła Rada gminna wsi Starych Kut 25 
zł Czyn ten naśladowania godny, podajemy do 
publicznej wiadomości. 
Rohatyn 3. grudnia. Miasto nasze 
czcząc dwudziestogięcioleżnią rocznicę wstąpienia 
na tron miłościwie nam  panujacego cesarza i 
króla, dało dowody wielkiego przywiązania do 
tronu — obchodząc ten dzień bardzo uroczyście 
i tuk: Rada gminna wysłała adres gratulacyjny 
— ufundówała 7 dochodów miejskich stypedjnm 
pamiątkowe pod nazwą Franciszka Józefa I. w 
kwocie 100 złr. rocznie dla ucznia szk | Śre- 
dnich przez wszystkie lata dobrze się uczącego 
— daia 2. grudnia odbyła się solenne nabo- 
Żeństwo w kościele — wieczorem  oświetlono 
miasto, — Towarzystwo kasynowo dało wspólną 
biesiadę, na którą zaprosiło członków wszystkich 
warstw społeczeństwa — na ten wieczór zapro- 
szeni mieszczanie, powzięłi myśl ufundowania w 
Rohatynie Domu ochrony dis ubogich miejsco- 
wych, niezdolnych do zarobienia na ntrzymanie 
— subskrypcją otwartą W tym celu ma razie 
zebrano 37Q złr. —  Podnieść musimy hojny 
datek mieszczanina p. Józefa Szczurowskiego 
100 złr. Bractwo cerkwi cohatyńskiej przyrze- 
kło dostarczyć kamienia — bractwo cerkwi ba- 
binieckiej cegły na mający się budować dòm 0- 
<hrony, 


Cieszanów 3. grudnia 1873, Dzień 
wczorajszy jako dwndziestopiącioletnia rocznica 
wstąpienia na tron miłościwie nam panującego 
monarchy nie przeszła i w tym zakątku kraju 
bez uroczystości dniu temin odpowiedniej, Po na- 
bożeństwie w tutejszym kościele parafiainym, 
odprawił także ka. dziekan Kozłowski w asy- 
atencji cztórech sąsiednich księży, solenne na- 
bożeństwo w cerkwi przy udziale urzędników 
władz rządowych i licznie zebranego ludu. Na- 
stępnie udano się do tutejszego p. starosty i zło- 
Żono na jego ręce adres do Najj. Pana. Na we- 
zwanie pana starosty poparte przez ulubionego 
naszego prezesa Rady powiatowej br. Brunickie- 
go, złożyli urzędnicy rządowi sutonoticzni kil- 
kadziesiąt ztr., które natychniiast rozdano ubo- 
gim bez różnicy wyznania. Wieczorem cała na- 
sze miasteczko zajaśniało iluminacją. 

Gweździac 2. gradnia. O godzinie 9tej 
odbyło się w kościełe naszym parafialnym so- 
lenne nabożeństwo na uczczenie drogocennej 25- 
letniej rocznicy panowania Jego ces. król. Mości 
Najjaśn. cesarza. Wśród Bzczupłej garatki, jak 
na naszą mieścinę, zgromadzonego lndu, i za~ 
cnych pp. urzędników, odśpiewał ojciec gwardjan 
mszę Świętą. Po skończonam nabożeństwie gorli- 
wy ów kapłan, jako prezes szkółki miejcowej, 
udał się do klasy i po ojcowskiem  zachęceniu 
zgromadzonych uczniów do pracy i nauki, obsy- 
pał każdego hojnym pódarkiem, aby tym sposo- 
bom uwiecznić pamiątkę tej tak błogiej nam 
uroczystości, w młodocianych sercach dziatwy, 
po większej części pod strzechą słomianą uro- 
dzonej. „Bóg zapłać“ ci kepłanie, syna ubogie- 
go patrjarchy Św. Franciszka, a na przyszłość 
„Szczęść Božo!“ Takich gorliwysh kapłanów, 
dbających nie tylko o dobro parafii, ale nadto 
o dobro kształcącej się młodzieży, aby nam 
Bóg jak najwięcej zsyłał, O bo w stronach ne- 
szego Pokncia smutno i boleśnie patrzeć, ua 
w nieokrzesanin bujającą młodzież, Z ojcowskiem 
sorcem i gorliwą zachętą nachylać ją potrzeba 
do pracy, i dźwigać z ciemności ku światłu. 
Tym sposobem podniesiemy Indek nasz prosty, i 
będziemy się wciąż podnosić i postępować na - 
przód jak jeden człowiek, jak jedna pieśń ży- 
wa, pieśń wielu lutnistów brzęczących hymn na 
chwalę Boga i na podziw narodów, I będzie, 
jak kiedyś Izrael z niewoli, słuchając zakonu, 
przeciw któremu tyle nagrzeszył, płakał wiel- 
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kim płaczem, z wielkiej skruchy i wielkiego ġa- 
lu. Nagradzając w ten sposób przeszłość, po- 
spiechem aniołów, po mistycznej drabinie będzię- 
my weiąż wstępować ku Panu, i znowu zatępo” 
wać ku bliźniemu, żyć dla Boga i kraju, i bę- 
dzie wielka poprawa, i wielki postęp na naszej 
ziemi, Ks. W. S. 


Borszczów duia 2. grudnia Rada 
powiatowa  borszczowska przesłała cesarzowi 
następujący adres: _ „Najjaśniejszy Panie, 
Najmiłościwszy cesarzu i królu!  Dwudziestopię- 
ciolętnia rocznice ojcowskich rządów Waszej ce- 
aarsko Apostolskiej Mości, opartych na miłości 
ludu, usamowolnieniu barodowośći i bezwzglę- 
dnej prawdzie, podaje nam wielce pożądaną spo- 
sobność, złożenia u stóp tronu wyrazów wdzię- 
czności, którą wiernem zachowaniem i poświęce- 
niem udowodnić praguiemy, Monarcho ! osieroce- 
ni dziękujemy Opatrzności, że naszą przyszłość 
Jego troskliwej opiece powierzyła, bolejamy nić- 
stety, Że bezwzględni i nienawistni nieprzyja- 
ciele zazdroszczą nam miłości Waszej cesarskiej 
Mości i nadunych swobód, œ zuiechęceni są ku 
nam, że ich wdzięcznością i poświęceniem wy- 
przedzamy. Przeciwności nie zmienią naszego 
chowania, Ślubujemy wytrwałość, a w Twojej 
łasce i sprawiedliwości pokładamy pełną ufność 
i nadzieję. Bóg zna nasze szczera chęci, do nie- 
go wnosimy modły, aby Waszą cesarską Mość 
we wzniosłych postanowieniach wspierał, a Jego 
błogie panowanie dla dobra tronu, potomstwa i 
oddanych Mu narodów w nieskończone lata prze- 
dlużał. Wydział Bady powiatowej Borszczow- 
skiej imieniem mieszkańców powiatu. 


Gospodarstwo przemysł i handel 


Program III. wystawy I premiowania 
nasion we Lwowie, w lutym 1874 r. (Dok.) 

Dla działu IV. t. j. dla nasion leśnych, 
tak szpilkowych, jakoteż liściowych, naznaczają 
się trzy nagrody, składające Bię z 3 medalów i 
8 dukatów w złocie, a to: Pierwsza medal i 5 
duk, w złocie. Druga medal i 3 dnk, w zło- 
cie. Druga medal i 3 duk, w złocie, Trzecia 
medal. $. 3. Oprócz nagród, dawane będą wo 
wszystkich 4 działach listy pochwalne, a imiona 
odszczególnionych wystawców podane będą do 
wiadomości powszechnej, przez dzienniki krajowe. 
8. 4. Wystawione nasienie ma być własnej pro- 
dukcji; wystawca nieproduceni o nagrodę ubie- 
gać się niej może. §. 5. Z każdego nasienia 
przysłać należy na wystawę: a) w dziale I. po 
ośm garncy; b) w dziale II. II, i TY. po 
garncu, Nadto: Do czterech głównych gaton- 
ków zboża dołączyć należy pęk kłosów, a do 
kukurndzy okazy szulek. Ś. 6. Zgłoszenia na- 
desłans hyć winny do dnia 15. stycznia 1874 
najdalej, i zawierać mają: 8) spis nasion, z do- 
łączeniem nazwy szczegółowej każdego okazu ; 
b) cenę korca, garnea lub funta; c) zapas na- 
sienia, wreszcie d) miejscowość i pocztę ostatnią. 
Fermularze do zgłoszeń wydawać sią będą na 
żądanie. $, 7. Przesyłki adresować należy do 
komitetu Tow. gosp. galic. we Lwowie, franco, 
w workach starannie opieczętowanych. Termin 
do nadesłania okazów ogłoszony będzie później, 
8. 8. W każdym worku, wewnątrz na kartce 
wpisać należy: a) rodzaj i nazwę okazu; b) 
nazwę producenta i miejscowości ; ©) cenę korca, 
garnes lub funta; d) ilość rocznej prodnkcji te- 
goż nasienia. $. 9. Ocenianiem okazów i przy 
sądzaniem nagród, jakoteż listów pochwalnych, 
zajmie się mianowana przez komitet komisja rze- 
czoznawców, według norm ustanowionych in- 
strukcją z r. 1871. Nagrody nierozdane wra- 
cają do funduszu, 8. 10. Z każdego premio- 
wanego nasienia otrzyma Towarzystwo bezpłatnie 
próbkę, która przechowaną będzie na okaz i 
kontrolą w kancelarji Towarzystwa do roku, A 
następnie odstąpioną zostanie szkole gospodar- 
stwa wiejskiego w Dublanach, Z resztą pozo- 
stałych z wystawy nasion, postąpi komitet we- 
dług woli i polecenia wystawców. 

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. ga lic. 
Lwów 20. listopada 1873 r. 


Wiceprezes : Sekretarz : 
Henryk Strzelecki. J. Grelinger-Greliński. 


Kraków dnia 3. grudnia. Między zarzą- 
dami kolei Brzesko-Kijowskiej i Odeskiej z je- 
duej strony, a z drugiej kolei galicyjskiej Ka- 
rola Ludwika i północnej Ferdynanda stanęła 
podobno umowa względem zniesienia taryfy od 
przewozu zboża i ziarn strączkowych. 


Wiedań d. 1. grudnia, Na _ dzisiejszy 
targ przypędzono wołów bukowińskich i gali- 
cyjskich  stajennych 653, besarabskich paszo- 
wych 152, razem wszystkich 3059 eztuk. 
Płacono z rana za stajenne woły liche 34 do 
34.50 zł., dobre woły atajenne 35.50 — 36 
zł. później cokolwiek gorzej szło, rozprzedane 


zostało wszystko. Z powodu Święta na przyszły 
poniedziałek targ odbędzie się wa wtorek. 
Krzysatofowica, 

Caffe Stirbóck, Leopoldstadt. 


éwlęcim dnia 3, grudnia 1873i (04 
ajencji Banku galicyjskiego dla handlu i prze- 
mysłu w  Oświęcimie.) Na ostatni targ wie” 
deński dostarczono wołów 2900 sztnk. Płacono 
za cetnar mięsa z wołów z paszy 33 — 34 zł. 
z wołów stajennych 35.50 zł. Na targ dzisiejszy 
oświęcimski dostarczono wołów 534 sztuk. PHA- 
cono ze cotn, mięsa 33,35 zł, za parę 220 
do 285 zł. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikula- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 70 api- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 73. 


Ostatnie wiadomości. 


Gdy Izba panów zmieniła uchwaloną w 
Izbie Ras) Rady państwa ustawę o 80mi- 
lionowej pożyczce, więc na d. 10. grudnia 
zwołano znowu posiedzenie Izby niższej, aby 
jej przedłożyć uchwaloną w Izbie panów 
zmianę. Izba panów przywróciła mianowicie 
ów ustęp z$. 4, który ina niepupilarne pa- 
piety wartościowe pozwala dawać zaliczki. 
Nasi posłowie z Rady państwa udają się do 
Wiednia, a gdy koło 40 posłów sejmowych 
zasiada i w Radzie państwa, więc posiedze- 
nia sejmowe będą na dni sześć przerwane. 

Do komisji edukacyjnej ma 9 człon- 
ków głosujących było 96; absolutna więk- 
szość 49. Otrzymali pp. Czerkawski 80, Ma- 
jer 87, hr. Tarnowski 79, Szujski 69, Saw- 
czyński 59, Chrzanowski 59, Stupnicki 53, 
ks. Adam Sapieha 56. Wybrano zatem tylko 
8 członków. Niżej absolutnej większości 0- 
trzymali pp. Piotrowski 45, Janowski 39, 
ks. Eilarski 26, ks. Kaczała 23, Dunajewski 
31, Paszkowski 22. 

( Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 
nia sejmowego : 

1) Drugie czytanie sprawozdania Wy- 
działu krajowego z projektem do ustawy, 
zawierającej dodatek do sejmowej ordynacji 
wyborczej. 2) Sprawozdanie komisji pety- 
cyjnej o petycji Pawulskiego o stały doda- 
tek 100 złr. do pensji i o petycji reprezen- 
tacji powiatu Jasielskiego o repartowanie na 
cały kraj skradzionych z kasy powiatowej 
Jasielskiej pożyczonych na zapomogę pie- 
niędzy. 


PR A 


Przyjechali do Lwowa d. 5. grudnia, 
Hotel Europejski. Marja ks. Czartoryska 
z Jarosławia' H, Ziemiałkowska z Wiednia, S. 


Cbojacki z Mlynisk, J. Męcióski z Partyna, BE, 
Głembgcka z Ukralny. 
Hotel Angielski. J. Garwołiński z Źło- 


czówa, K. Jordan z Kuńkowie, T. Sznjski z 
Krakowa. 


Kurss Giełdy wiedeńskiaj 
z dnia 4. grudnia 1873. 
godz. 4. min. 50 popoł. 

Barlin, tuble papier. 81%). Akcje kredyt. 
137'/,, Lombardy L04'/,. Galixier 99'j,. Ko- 
lej państwowa 200—.  Rumuńska 34—, 
Banku. austr, 88'/,,. Losy 1864.—,— Uspogob 
stałe. 


z dnia 5. grudnia 1873. 
godzina 10 minnt 45 przed połndniem, 
Akcje kred. 233,25. Anglo-austr. 139.50. 
Umionsbauk 113. Veręinsbank 15.—, Kolei 


Kar. Ludw. — .—. Kolej połndn. 176.—, 
Franko-auetr. —.—, Baubank 59.50. Losy z 
roku 1860 — —., Obl ind. —. Btaata- 
baho Wiedeńska Tramway — Ost- 


bahn Napoleondor „—. Rubel papier. .—. 
Usposob stałe. 


Z dnia 5. grudniaa 1873 
godzina 2. minnt 29 po południu. 
Wledeń. Akcje franko austr, 34,—, Wę- 

gierskie kredyt. 134.—. Anglo-austr. ]38.50. 
Unionebank 112,50. Kolei Karola Lud. 225.—, 
Kolei siedmiogr, — .—, Kolei połudn. 176.50. 
Kolei Alfóld, 144 Kolei Elżbiety 224,—, 
Kolei Lwow.-czerniowieckiej 140.50 Czes, Nord- 
oathahn 200.—Vereina-Bank 15,50. Kolei Rudolfa 
163.—. Węginsk. Ostbahu 58.—. Gal. indem- 
mizacyjne 74,50. Losy z 1864 roku 133,—, Ko- 
szycko - oderbergskiej 13750. _ Verkehrsbank 
10850. Losy tur, 51. 25. Haubank-Actien 58. 
—. Kolei państwowej 339.—. _ Bankverein 
48.—. Wiedeńskiego Bauverein 23,50. Hyp. 
Bent. Bank 15.—. Usposobienie: stete. 


A R A PE) 
Nadesłane. Wszystkim ciarpiącym zapewnia zdrowie + siły bes lekarstw i kassców 


Revalescióre du Barry 


Z LONDYNU. 
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Raralescióre du Barcy, która bez medzepny i kosz 


tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, 


iersi, phie, wątroby, gruczołów, błon, 


śluzowej, pęcherza, norek 


organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroidy, wodną paokliną gorączki, zawroty glowy, uderzenia krwi, arum w uszach, nudności 
itp. nawst podczas ciąży — nakoniec diabetea melanehalig, schudnięcia, reumatyzm, gościec, błednicę, 
Oto wyciąg z 75000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : 


Certyfikat Nr. 14.670. 


Wiedeń, 13. kwietnia 1872. 8) 


Pzed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem bole piersiowe i nerwowa 
mąłeia z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach, Usłyszałem o pań 
skiej cudownej Ievalescićre, początom ją zażywać, i mogę pana zapewnić, 


po l-mięsięcznom używaniu je- 


wyzdrowiałem zupełnie | wzmocniłem się, tak żę bez żadnego drłenia rąk mogę pisać. Widzę wię spowodo- 
wanym, to stosunkowo tanie i sinaczne pożywienia jako lekarstwo wszystkim cierpiącym załecić, i zostają 


a asaGOWAD| M 
Certyfikat Mr. 13.008 


Gafbriel Taschner, tczeń wyż. szk. handl. 


Mittrowitz, 30. kwietnia 1871, 


Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 
sig na drodze polepszania po zażyciu 3 fntw. Zarazem poswalam sobie upraszać pana uprzejmie, abyś mi za 
po 


orem posztowym prayë 
dzieci 8-tygodniowych. Z uszanowaniem. 
Certyfikat Nr. 73.704. 


ñak 1 funt, zwykłej Revalenciere, 2 obszerną instrukcją zażywania taj mączki u 


Miko łaj G. Kouti ta. 


Przilap, poczta Holloschau na Morąwie, 7. maja 1871, 


Ponieważ | już kupioną od pana Ravalescićre du Barry, która mi wielką al Q sprawiła w 


cierpieniach żołąd 
sićre. Z szacunkiem: 


Rewalescitre dw Barry pożywniejszą jest od  miąca, 


na lekarstwach. 


i niesirawności, przeto upraszam pana przysłać mi 


Cena w puszkach bląszanrch za pół funta 1 zł. BO o, za 


jeszcze 2 funty prawdziwej Ravalec- 

Jóaef kubaczk „ leśniezy* 

oazczędza więcej niś 50 razy awoj 
nt 2 | 


cont 
50 cą 


4 łanty 4 zł. 50 cs 6 funtów 10 zł, 12 funtów 20 zł, 24 funty 36 zł. — Biazkokty w puszkach po 2 at 
60 o. 1 po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 Aliżanek 1 zł. 50e,. 24 filiianek 2 at 
60 o. 46 filiżanek 4 zł. 50 e. w proszku na 130 filiżanek 10 sH, na 288 flik 20 zi, na 676 slid. 86 zł 

(WNY skłąd w WIEDNIU „Barry du Barry* et comp. Wallfischgasne 8, jakożeż wszędzie 


w porządi 
jancje : 


ozyńskiago; 


u Józafa v. Tórók, w Prad 


zawie: u J. Śchaittera et Comp. 


jdnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedońaki wysyła 
w Miąłej: u sptekarza Erich Keler pod Lwem. 
apt. w Brodaąćh m M. 8. Fransosa, aptekarz pod złotym orłom i G. 
n żltars c. k.apt, i Ignacego Schnirch; w Kołomyi: 
we Lwowie: u Zygmunta Ruckera aptekarza, 1 
Rotlandere, 2 ©, W. Królikowskiego, u Karola Sohubutha, u Juliusza Reisaai u 
: u Józ. First, w Przamyśln: 
w Stanisławowi 
Nussenblatt at Comp; w Tarnopolu: n A. Morawetza i 


też Bavaleacióre swoją sa pobraniara 
w Bochni: B Bulstawicza, 
Grilnspanna, Ww jerniowcąch ; 
s u J. Bidorowicm w Krakewio: n Józefa Trau- 
n Piotra Mikolasaha aptikarzi, Leopolda 

Jakóba Basora; w Pęgzcie 
u Edwarda Machalikiego; w Met- 
u Fərd. Stechera, apt w Stryju: n D, J. 
dr. A. Bui c. >. apteka obw © w Marna 


wie: n A Tanczyca apt. pod Aniołem, i u W. T, A. Wielogórskiego. 


w o w I 


Główny Sklad Nasion 
TEOFILA EUCKIEGO 


we Lwówie, przy placu Halickim, 1. 14, poleca 


Hyacyuty z nazwiskami i bez, pełne i pojedyńcze, Tulipany, Croeas, Taesty, Nareyzy, 

Jonquille, Rzaunkuty, Anemony, Iris, iie Amaryllis. Władiolne, Szparagi sietnie 

Erfurtskie. Truskawki ananasowe, Poziomki miesięczne, Drzewka owocowe i krzewy, 

Nasiona wszelkiego rodzajm, Bukiety i wieńce z świeżych i zasuszanych kwiatów. Utrzy- 

muje też sklad komisowy wyrobów krajowych, Sukna Bernardyńskie z dóbr Alfreda hr. 
Potockiego. 


Bundy do podróży w różnych wielkościach, Pasy do maszyn I mlócarń, 
i tłuszcz do 
skiego, Rogó: 


Haarlemskie Cebulki kwiatowe, 


ó ó A 1 Rzemyki, Spinki 
IE" Kroje na buty, półbneiki i przyszwy nieprzemakalna z juchtu rosyj- 
iki slomiane różnych wielkości. 8988 6—7 


Jedyne, niezawodne i prawdziwe 


Podziękowanie. 


a lo nowo wybudowanej cerkwi w Mikoła- Wa post 


ie, zamówione zostaly trzy wielkie dzwo. lecam : i z cj > "m 
Yażące 90:cenimirów u p Jana Jarson plam Na zbliżające się Swięta!!! 
2 Lubaczowa, które tak pod, względem Kawior Kanie a wodne Z aA 


lania, jak równicz donośnego i pięknego 
łoża, nie pozostawiają nie do życzenia. 
Mieszkańcy miasta Mikołajowa, za tat « 
Jane postępowanie, czują się w obowiązku 


grubo ziarnisty, fant 3 zir. GO ct. 


Sardynki 


francazkie puszka ct. 60, 75, 1,50, 2 złr. 


drożdże prasowane 


lężyć p. Janowi Jaroszewskiemu publiczne f á 
kora i polecaja tegoż innym parafi- Sardynki z fabryki n! 

u, jako fabrykanta rzetelnego i znającego £ A Ę i A 
anta a jącegi francuzkie bez ości, puszka 70 ct. Ad. 1g. Mautnera i Syna we Wiedniu, 

m jekołojów d. 1. grudnia 1873, 'Tuńczyka, E A 


anr paradan ikonis m. MKOA taoro. ssyjit APGI ŚTEAGAE, | Sardcii na wystawie światowej 1873 dyplomem honorowym 


a hi PREE ES Ad. panlinis (Brnie. als hochste Auszeichnung), „gy 
M p. Drama Lószczynskiego. Homary poleca główny skład dla Galicji 


Świeże na majones, 
Minogi, 
Węgorza, Śledzie marynowane, 


ledzie 


zwijane, baryłki 30—40 sztuk po 3 złr. 


Moskale, 


wyłącznie duże ryby, baryłka 2 zlr. 20 ct, 


Sledzie 


holenderskie, same mleczaki, 12 ct. 


Sledzie 


szkockie, para_18 ct. 


Marmoladę 


handel korzenny 


Karola Ballabana 


we Lwowie, pod „złotym Kogu 

Obstalunki, już od dzis przyjauję na swieta i uskuteczniam na 19.1 20. 

grudnia. Radzę dla pewności, by mi łaskawy rozkaz jak najrychlej nadeałano. 
ałebym mógł najstaranniej drożdże wysłać, 4539 1—6 


[omo38TAS HFMuzsiu tu ojucuzn 


Do wydzierżawienia | 


we Wiednia 18743. 
aespłw]jwy "svpęoap 


„ Na inserat pański, zamieszczony W _„Gdze- 
Narodowej“, kilkoma tylko odpowiadam 
ałopami. Jedyną sprawą familijną, jaką mamy 
36 sobą, zna nadto dokładnie sąsiedzkie oby 
Watelstwo i wie po czyjej stronie ułuszność, 
Dlatego groźby mnie nie straszą, | taką na 
Die daję odpowiedź. Proszę złożyć do rąk ja- 
kolwiek trzeciej osoby żądane przezemnie 
(witowanie, a ja do rąk tej samej osoby 
liczę resztującą sumę, jaka się panu wedle 
du nałoży. To ostatnie słowo niesłusznie 
Mczepionego. 


_ Rezlność | 


mi 1. 203), (nową 5) we Lwowie, na Wulcej 


Poszukuje się do nabycia 


Realność 


£ dobremi budynkami a przy tej do 40 mor- 
[gów dobrej ornej ziemi — z inwentarzem lub 


Pależona, wraż z gruntami do niej należącymi, włoską, fnt. 48 ct. biih taie RARE 
RZA kapilomym, e” £ wiej zę Powidła Ce "R 
i i wiadomość 4 ©. k, radcy Sadu kr węgierskie, wj 24 ct, FEE a a e e a greah nia 
omego p. Mikussewskiego nr. 1., ulica św. É F _pot adres - z; ike. 
4551 1-3 ryndz wczarnia zarodowa IE 5 AfuiG a 
jaaa Halki. — funt, 48 ct. g ó L. 109. a 
L. 1367. Sór y w Głermakówce, | Konkurs 
a . - 45 zostająca | 
s kwity "Oliwę, SEE ONEGI e 
F + + sanego, |. D emy: ich. 

Wydział Rady powiatowej w Bro- nicejskę , sprowadzaną wprost już odświeżona | Z posadą tą połączone wynagrodze- 


ach podaje do wiadomości, iż ułożony krwią owczarni) 


"Drzezeń budżet na potrzeby kady po- 
towej w roku 1874, został wyłożony 
M myśl $, 30. Ust, o Reprezentacji po- 
ppe; w biurze Wydziału do przej 
„Ylenia przez opodatkowanych w powiecie, 
Brody d. 2. grudnia 18738. 4547 1—3) 


_Z Wydziału Rady powiatowej 


nie 800 złr. bez wszelkich iunych do- 
datków. 

Kompetenci o tę posadę posiadający 
kwalifikację, mają podania da Gciu ty-| 
tego|zodni od ostatniego ogłoszenia wnieść 


fiaszkach uapełnianą , 
również 


Pasztety straddnrgskie 


w formie kiszek. 


FWkrólikowski 


4486 1-3 


w 


Karśnieki, hodownik. | 


Księgarnia H. Bohussa w Jarosławiu, 


Poleca 


Wypożyczalnię książek: 


w polskim i niemieckim języku , 


[zaopatrzoną w najnowszo i najlepsze dzieła belletrystyczne, uzupełniając takową świeżo 
wychodzącemi książkami. 
aranki abonamentu ustanowiłem jak najprzystępniejsze, Katalogi dla asza 


L w ów. 


HANDEL 
korzenny i win 


= jednem z obwodowych dawniej miast, jeati 
4 wolnej ręki 
do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u pans Antoniego Hal- 
jakiego, właściciela handlu żelaznego ulica Has 
a wo Lwowie. 4625 2—3 


ka, Katery zadawniono, wazel- 
cie anatów oddechowych, ustępują 
red 1 niezawodnie po uż: cin kurek pęt 
ch p. Levassour, Aptekarza, 49 Tw 

da e Who w Paryżu. 8426 9—? 
atat można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
Kobnech; Krakowie w aptece. p. Trauczyh- 
go; w Brodach w aptoce p. Kuliak. W War- 
wie w składach aptecznych materjałów pp. 

Ford. Aug. Gallego i Ludwika Spiousa. 


Handel galanteryjny 
WLADYSŁAWA BOCZKÓWSNIEGO 


we Lwowie, przy placu Św. Ducha 
jakoteż obficie zaopatrzony sklad wszelkich wyrobów 


z chińskiego srebra, 
porcelany, szkła, naczynia kamiennego, 


które w wielkim i najgustowniejszym wyborze, po cenach bardzo niskich nabyć 
można , poleca Szanownej Publiczności 
także świeżo na porę zimowa nadeszle 

kaftaniki męzkie i damskie, spodnie wełniane, skarpetki, chuatki jedwabne, 
półjebwabne i wołniane (Cachoner) i tudzież wielki wybór krawatek damskich 
i męzkich, rękawiczek glansowanych , jelonkowych i sukiennych, parasoli od 
złr. 2. 80 ot. do zlr. 7.; oraz Parfumerie angielskie, francuzkie , frank- 
furtekie i wiedeńskie w najnowszych i bardzo trwałych zapachach, i przyrządy 

do farbowania włosów w wytwornym gatunku. 4544 1—6 

Herbata na wagę wiedeńską 

od głównego liweranta dworu cesarskiego, w oryginalnych pakietach szczelnie 

zamkniętych po złr. 8, 4, 5 i 6 za jeden funt. 

Zamówienia z prowincji uskużeczniają się natychmiast, 


"Na wiedońskiej wystawie światowej, za trwałą konstrukcję 
i piękne wykonanie odznaczono to wyroby 


medalem postępu. 


Ces. król. uprzywil. 


IM Fabryka lamp naftowych 


Braci BRUNNER 
we Wiedniu, 

poleca swój w calkiem nowe bardzo gustowne 

wzory obficie zaopatrzony skład lamp 
salonowych, ściennych i kuchennych, jakoteż do tychże 
przynależnych przedmiotów, szklannych kul, umbrelek, szkieł 
cylindrowych i t. p., i wszystko po najtańszych 
abrycznych cenach tak barem,  jakoteż pojedynczo 
sprzedaje 4526 1- 6 

przy ulicy Kopernika pod l. 80474 


pod kTeraakiem 


p- EDWARDA GEBRARDNA, 


Wia WIZYKATORYA:PAPIEREGOSA 
ALBESPEYRES 


najznakomitszych 
zdrowia. lekarzy. 
WIZYKATÓRYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — Niezbędne dla lekarza 
praktykującego na wsi. 
„PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzymania wizykatoryi bez 
L nekt woni i bez dolegliwości. 
St. Denis, 78, 


wynalazcy w Paryżn na nlicy Faubonig 
Sprzedaje stę w apiekach wszystkich tych gdzie znajdają się KAPSUŁKI RAQUIN. 


we $ aw p Minash, w Orożacz w apiid p Kala | 4 Grilowa 
Sap p TUANA 308 11-10 


rozsyłają się pod opaska na żądanie. 


HANDEL KORALI 


Romualda  Turasiewicza 


Dnia 17.i 18. grudnia r. b, 
rozpoczyna się w Hamburgu 1a nowo 
wielkie gwarantowane losowanie 


pieniężne (któremu nie jeden, ksh 
oza swoje Bzczęście), które w ogóle (7 od- 
działów) zawiera następujące wygrane: 


tal. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem rozpisuje się konkors na 
Wim 20 w Bzczercu, na lini 
45 Lwowom a Mil b 

*ie stacje) z płacą roczną 
m w: 


Ubiegający się © tę posadą mają się wyka 


osadęj 
mię: 


$ 


£ 


4 dyplomem doktora a Ara NN . Ruf 
nym z uniwersytetów państwa austrja-|| 80,000, 40.000, 30.003 20,000, 16.000, 2 po je + 2 
Śkięgo ; znajomością języków krajowych. 12.000, 10.000, 2 po 8,090, 2 po 6.000, 5 we Lwowie, przy ulicy Akademickiej i 22 


karze kolejowi wchodzą w skład urzę. 

dników c. k. uprzyw. kolei Arcyksięcia Albro 

i i należę do funduszu pensyjnego tejże 
Bi 


po 4.800, 13 po 4.000, 11 po 3.200, 12 po 
2.400, 27 po 2.000, 56 po 1.200, 126 po 
800 i jedynie 

812 po 400 tal. 


Na powyższe ciągnienie 1, oddziału sprze- 
Kozal losy oryginalne w 8 zł. 50 e., 
1f, losy po 1 zł. 76 ©., %a losy po 1 sł: 
za nadesłaniem gotówki do wszystkich oko- 
lic. Po ciągnienia wysyłamy bez wezwania 
listą ciągnienia i pieniądze wygrane. 

Niechaj nikt nie zaniedba przy tej 
sposobności obiecującej ogromny zysk, 
podać rękę szczęściu, zwłaszcza że wkład- 
ka jest mała, a zysk może stać się 
wielki. — Zamówienia czynić należy 
najrychiej, gdył zapas losów może być 
bardzo prądko wyczerpany, 


Mindus & Marienthal 


poleca w wielkim wyborze korale francuzkie rznięte i neapo- 
litańskie; oraz Bizuterje najnowszego fasonu, które tak w ca- 


łych garniturach, jakoteż i pojedynczo: brosze, kólezyki, branzolety, 
medaliony i różne inne wyroby Z korali, po stałych najumiarko- 


„ Dbu atronom przysłuża prawo trzechmie- 

Sięcz nego wypowiedzenia, 3 
Podania wniesione być mają najdalej do d. 

81. grudnia 1873 r. do Dyrokcji ruchu c. k. 

Mbrzyw. kolei Arcykniącia Albrachta we Lwo- 

Wie, ulica Crarnetkiego 1, 2. 1-3 
Lwów d. 30. listopada 1878 r 


Z Dyrekcji ruchu. 


wańszych ceuach sprzedaje. 3626 8—12 


4516 


W” KNAUST, 


Medal złoty nagroda 600 franków. 
wyciąg ze trzech gatunków chininy. 
r Potrójny ELIXIR pokrzepiający, posilny i przeciwgorączkowy jest naj- 
Polecamy RE WOS E ST doskonałszym i najsilniejszym preparatem CHLNINY przyjemnego smaku, 
daży wszystkich papierów połyczki pań- |jskuteczność jego doświadczoną została w szpitałach przeciw ogólnemu mar- 
201 AW A mieniu, brakówi apetytu, upośledzonemw trawieniu, w wicku. krytycznego przej 
= ścia, netoralgjach żołądka, wycieńczeniu, śrudnemu powrotowi do zdrowia , go- 
vqezkom i zimnicom, która nie ustąpiły przed użyciem chininy. i 
CHINA w połączeniu przeciwko niedo- 
LAROCHE Z ZELAZEM krwistości, blednicy, w wieku kry- 
tycznego przejścia, słabościom skrof ulicznym etc. 


Wien, Leopoldsindt, 
Niesbachgasse 15, gegenfiber d. kk. Augarten. 
E Medaillen. 


' 


1e: 17 


Rządca 


teoretycznie i praktycznie wykształcony, szuka 


Galicji lub w Rosji. Wiado- 


UD ZN) 


|| Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 


|pomieszczonia w 


i „ Hydroplore oder 1 j 
aaaea, Zantatligał Sumpen, | |Jismość u optyka Kotkowakiego we Lwowie, plac W Paryżu 22 et 15 ulica Drouot; we LWOWIE w sptoce P. MIKOLASCH: 
Baupumpen, Brunnenpurapen, Bier- und | |JiMarjacki. 2-2 |e Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego- 4429 2—48 

MI Woinpampen etc. Schau je, Feuereimer rę 


von Hanf, Leder oder Kantachuck, 
Fouetwohr-A usrlstungen. 
Tilstrirte Kataloge gratis per Post. 


. kolej Arcyksięcia Albrechta. 


Nr. 3605 
-987/1 


Ogloszenie. 
Zaprowadzenie pociagów Nr. IMI i IV, 
Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, iż począwszy od 


16. grudnia 1833 


aż do odwołania, oprócz pociągów Nr. I i If, które jak dotychczas tak i 
‘nadal codziennie, także pociągi Nr. IH i IV, lecz tylko w Niedzielę, Wto- 
irek i Czwartek w ruch puszczane będą. 


| 
/dnia 


Dyrekcja ruchu. 


Cukiernia 


Stanisława Wężowicza 
przy ulicy Jagiellońskiej nr. 16, 


Uwaga. Odjazd pociągu Nr. II ze Lwowa 0 godz, 5 min. 30 wieczór. 
Przyjazd „ do Stryja » » 9 36 


Odjazd pociągu Nr. IV ze Stryja o godz. 6 min. 25 wieczór. 
Przyjazd „ do Lwowa, „ 10 31 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


otrzymała 4518 2—3 p 5 


200 sztuk 


złotych rybek., 
które nabyć można po 1 złr. za sztukę. 


» » 


z t » a 


| 


które na godzinę tyle młócą ile trzech 
zmłocków za dzień, dostarcza od 138 zir. 
począwszy pod gwarancją i na próbę franco. 
|w Frankfarcie nad Menem. 

4 we Wiedniu, Franzensbruckstrase 13. 


i © 
Młocarnie, 
Moritz Weil jun. 


da 11-34 


To 
przewyższa 


wszystko 


co dotąd 
bylo. 


Uwieńczone nagrodą na wystawie światowej we Wiedniu 1873. 


fabryka zegarków w Genewie Poryego, urządziła i we Wiedniu skład ago: 
M aje dwuletnia gwarancję, i sprzedaje doskonałe zegarki po następują” 


ennik zegarków: E£ 


zegar dobrze pokazujący 2 łańevsskiem. 


LŚ 


Tylko 1 zł. 


Tylko 2 zł, *?rte wskaznjący zegar z łażeasakiem. 
Tylko 3 zł. dobry negare kiesi "or AGA składnia * najlepszym łańcuszkiem 
Tylko 4 zł. pzydżeisp Oałecony m tadas 


Tylko 5 
Tylko 6 
Tylko 7 


Tylko 8 zł. toee y> 
mi, werk z niklu, 
Tylko 9 zł. Kżx, kat „Elenana, Depoke 18, 15.0 atr: 
Tylko 10 zł. walisey w piękny srebrnym lub postóc 
eu srs | szkatalka skorzana. Lepsze po 12, 


Tylko 11 a 7% 
medalem | gakalnik: » 


Tylko 12 zł " 
Tylko 13 zł ro 


proby Nr. 3 
ze 


atbyny 1 

16520743 20 

Prins Wales re 
i 


posłacany, + ia 
sir 


'emsster, 


Ra 


e; z 
aus- 


m padi aię werk 


Tylko 14 zł. 


daje, z łańcuszł 


Tylko 15 zł. „dążą az 
Tylko 16 zł. zd Że 


Tylko 17 zł. 


na 15 rubssask a łańcaszkiem te złola 


Tylko 18 zł. 

Tylko 19 zł. maya Gewa poprzwzya tai jioa 
iko 20 zł. Ware 

RATE oasa dka rL ERA 


44 10, 144,4,44%8,4,4 


v rydnaje 


Za nadeataniem gois st, | mid) wadwane najpanttaalniej 


w 2% godzinach. 
Zregulowanie zegarka 


kie r 
ordynaryjne. Pe 


Jedyny skład dla Austrji dla sprzedaży hurtem i pojedyńczo u 


Antoniego Rix we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 16. 


Żzłr. i gwarantaje się na 5 lat. 
Maji para] jakości i proszę takowych nie biai za tym podobne 


421 6—? 


Handel 
KAROLA BAŁŁABANA 


miea Halika Nr. 296, pod „złotym Kogutem“, 
poleca po cenach zniżonych 
na zbliżające się Święta: 

1 fnt. Migdałów słodkich - . 56 ct 

1. A gorzkich , . 80 

Rodzynków bez pestek 40 

Eleme dużych 38 

koryt, czarn. 32 


n 


Dakteli . . . - - - 
Miodu patóki wyśmiemtej 36 
Śliwek tureckich . . - 32 
Cykaty włoskiej 
1 „ Skórki pomarańcz. 
1łut Vanilli 8 calow. - | 
Czekolady kuchennej 
SD » do sniadań . 
Musztarda kremaka świeża doskonała, 
Wina po cenach zniżonych: 
Kobani but, białe . . . 75 ch. 
Budał butelka czerwone 
Bakotorer butelka biate 
Ę 


» 
» 
n 
» 
» 
» 
» 
» 
» 
» 
” 


aret czerwone 
Yoslauer białe 
Woslaner czerwone - 
Klosterneuburger 
Burgunder 
Goldek biale 
Roster damskie 
Maślacz wytrawny 
Tokajskie . . . 
Tokajskie słodkie . 

Wina franeuzkie: 

St. Julien . . . W ad 
Chato Margo . 
Muskat luuel 
Madeira . 


biato 


otrzymałam 
najmodniejsze Kapelusze, 
kwiaty, pióra i inne stroje. 

Z tegorocznej wystawy zakupiłam 
wiele nowości, 
okrycia na głowę, kryzy a la Stu- 
art, kamize'eczki, krawatki i t. d. 
oraz polecam 
czepeczki, stroiki, negliżyki, ko~ 
kardy, kępiarrykij szarfy perskie 
t. d. 


po najtańszych oensch szanownym Paniom. 
M. Topolnicka 


we Lwowie plac Halicki Nr. 1. 


iwiecią p prowineji aras urkzki- 
04 ff 


LEBNA 
Ta CZYWZCZĆ wia < 
DIODA = 


We Lwowie w nptokach pp. P. 
Mikolascha i Ruckera w Kra- 
kowie w aptekach: Pp J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka ; w Brodach w apt. 
pp. M. Kuliak i Franzosa. 3428 9—? | 


W Starym GWOŚIGI 


Poczukuja się natychmiast 


Prowizora 


Jza małą kaucją, do samodzielnego prowadze- 
mia jednej z mniejszych aptek zachodniej Ga- 
piej ty uprasza się adresować do Ad- 
ministracji Gazety Naro 4b32 2—2 


p — AZ 
Na porę słotną i dla myśliwych 


poleca się 


Tłaszcż rogowo-KatcZnKOWy 


Nieqreupuwwaający wigi I konterawfycy 
akg 


ksza podwójna 80 ct. w. a. — Posytki 10 

kr, więcej za opakowanie i stępel. 

Łaborstorjum chemiczne Władysława 
Tepy, ulica Wałową 288 miasto. 


Spiski karpacki 
Ekstrakt ziołowy 


preparowany 
przez Dr, Med, C. Faykiss w Keszmerku, 


dla cierpiących na piersi i płuca. 
Sporządzany z ziół najtroskliwiej uzbiera: 
nych i majwięcej stosownych jakie wydaje 
isko-karpacka, skutkuje jako nader wy- 
doświądczony środek na kśszel, chry- 
pke , przeciw łechtaniu kataralnemu w orga- 
nach gardła i oddechowych, przeciw kurczom, 
nerwowym i astmatycznym napadom kaszlo- 
ym, dla mających wążkie piersi, przeciw 
kłóci w bokn, chronicznym katarom płuco- 
wym, potom ostabiającym , a nawet w stabo- 
sciach nadmiar nagromadzonych soków przy 
procesie trawienia, przeciw osłabieniu żołądka 
i osłabieniu ciała. Cena. 
fi pı em użycia . 
1 pakiecik herbaty  „ 
L pudełko cukierków „ n „R. Ba 
Przy wysyłkach ma prowincję dopłśca sięj 
sa opakowanie 10 ct. 
lożna zamawiać u samego Józefa Fóykies 
mptekarza w Keszmarka (Wy: 


wszelkie el 

Przestroga.  NEWRALGIE ZEE 
e l UB u stepaj po użycia 
|. [pigułek anti-nowralgijnych Dra- Cronier. Skłać| 
Ogłaszam niniejszem publicznie, iżjw Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Mon- 
żadoych weksli nikomu nie wystawia pie, 19 - - w Krekowie w aptece p. Tranczyh- 

3 5 ETA” e; rodaci 
tem i takowych płacie nie myślę i nief "gf" gujjca — we Lwowie w aptece p. Piotra 
będę. Piotr Stefanowicz, liikojasch. W Warszawie w składach mater 
gr. k. pleban w Horpinie. jałów aptecznych. pp. Ferd. Aug. Gallego iLud- 


x wika Spiessa 3424 37—48 
Badeńskie 


Cukierki kawowe, 


Guklernia Schernich w Badeniu, pod Wie- 
dniem poleca P. T. Publiczności bardzo ulubionej 


Cukierki kawowe, 


Zęby i Szezęki | 
pod wszolkiemi względami podobne dona- 
turalnych, zupełnie przydatne do mówie- 

nia i przeżnwania, wstawia bez bólu. 


Ból zębów 
usuwa przez ubezwładnienie nerwów, a 


zęby zrotem lub masą do zebów podobną 
płorinajć 8496 9 -P 


Dentysta J. WEISS, byly. 
asystent dr. Bardacha w Wiedniu. 


Obecnie zamieszkały wu Lwowie w 
Halida, fo 249 poprze 


. 


Elixik-€t Vin de d.BA EJ 
A LA GOGA du PEROU- 


Energiczny środek toniezny, wzmacniający i pobudzający. 


Preparacje te stanowią najdzieluiejszy i najpewniojezy środek powracający wyczerpane 
iły, w ciężkich chorobach szpiku, kości paclerzowej i mózgu. Używają się ż niezawo 


We Lwowie nabyć można w 

manta Ruckera, w Krakowie u Siedleckiego 
i Traaczyńskiego, w Tarnowie u H. Koy, 
Altendorf Jonas. 72 4—5 


Leczy nieżyt, Suche, 
kaszle, Grypy: 
irrytacye pier- 
siowe i piwi 

i kokluszę. 


W PARYŻU 
Ulica Drouot, 1% 


CH, 
W Krakowie, Taavcey ósi 


W Brodach, P. KULLAK. 


będzie sprzedawał Zarząd w doiu dzie 
wiątym grudnia r. b, o godzinie 10te 
sano w drodze licytacji 
krów, pięć jałówek , pięć bns 
hajkéw. Wszystko własnego chowu, 
olei rasy krajowej z rasą Miirz- 
thal. St: cja koleji Kołomyja, dwie milej 


dziesięć | 


anyin skatkiem przeciw Cukrzyey, hypokondrji, melancholii, pochodzących 2 rozstroje- |00 i U TEJ a 
gto pry, Area w smi wory a E E a A YW Baty ki N E 
; lai tanii i iańcii na m dworze iStrucmsee) p. Dr. Ksaw. Kiskego. Ro Jitera* 
Pastylki ułatwiające trawienie p. J. Bain z Coca Peruwiańskiego, ~ sis; naukowo F it kt © BE plx Domejku SC EQ 
przeciw cierpieniom kanałów trawienia niebezpiecznym. 3483 15-24 | — O, w2 r 2 ei p. O Siemieńskiego. 30 Kilka 
Nota. Lekarstwa te, których p. Baln jest wynalazcą, przygotowane są z Coca, po- |. WEŃ Kochapkowie era TaN Na 4 Bioaank aT R chr 
chodzacogo z plantacji p. EA piy Petnomocnego , m boli, WRA zk. | = ziska, "so Gdzie przyszlość Polski? 70 slowo o oświacie ludu p. M, 
łówny skład w Paryżu w aptece p. E. i . 58 m njou St. | 5 . Dzieduszyckiego. Bo © Wales. Chełchowskim p. Dohd. kiego. 
we LWOWIE w aptace p. Mikolascha, w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego. |. Powieści: Opowiadania GP. Wie Narydja zma komie 
z = z narodowej, spisał Wład. Łoziński (w powieść osobno wyd: ko 
a aaa ZA | O sztaje 1 zł. 80 et.) Poezje, korespondencje, krytyki, rozmaitości i > d. 
LWOWSKIE $ z | Reitzenheim Jóżf. Juljusz Słowacki. (Życiorys) z pięknym 
2 portretem Słowackiego podł. J. Kurowskiego , przez J. Hop- 
TOWARZYSTWO STOLARSKIE | |, zywe wm dać ve, 
A ~ SĘ. UE Rogojski J. B. Chemia rolutcza. Warszawa. VIII i 438 str. 
we Lwowie, przy place Dominikańskim l. 113 st, 1 n. ż | — w Sre. 3 złr. 35 ct, 
poleca swój i 2 | Romanowicz Tadeusz. Środki podniesienia przemysłu w 
własnemi z majsuchszego materjala i podług najnowszych i oaj- u naszym kraju. Memorjał więczony komisji aukietowej wybra- 
gustowniejszych wzorów wykonanemi wyrobami obficie zaopatrzony paa nej przez lw. Izbę handlowo-przemysłową. 38 str. 30 ct. 
: 3 y È | Sobieski Stanisław. Właściwości języka łacińskiego czyli 
SKE AD MEB Syntaxis orata (uzupełnienie gramatyki) dla użytku gimpażyum 
2234,42 7 la o wyższego. 80 str. 70 et. 
jelki h= | Supłńskiego Józefa (członek akadem, nauk w Krak.) Pisma. 
oraz wielki wybór 1 T. Myśl ogólna fizyolgii wszechświata. II. i IE Szkoła 
luster, materji na meble, dywanów, sukna na podlogi, |7 polska gospodarstwa spoleznego. IV i V. Rozprawy 
karnyszów i kutasów do okien, jakoteż mebli giętych |% treści społecznej t. j, Projekt narodowego banku oszezę- 
i mebli żelaznych ar dności i inne. rozmaitości. Całość w 5, tomach w Śce, razem 
2 E z” 1877 str. z portretem autora. Cena tylko 5 zł. w. a. 
BĘ" po cenach stałych i niskich, 7 > BO" Jestto jedno z najtańszych dzieł jakie posiadamy, gdyż are 
Przyjmuje także zamówienia va wszelkie do zawodu jego na- s kuss araka w 8ce wypada na 4 centa. A 
leżące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego i dokła- Szujski Józi (członek akademii muk w Krakowie). Dzieje 
daego wykonania. NIMA UE 5 Polski podług ostainich badań spisane. Tom TIL. Królowie 
a: wolno obrani. Cz. J. r. 1572 do 1668. XII i 497 str. w du- 
>» żŻej Śre z 3 tabl cami. Cena zniżona (z 4 zł. 50 ct.) pa zł, 8. 
= Tom IV. ABU wolno obrani. O+. IL r. 1668 do 1795 i 
Zarys dziejów porozhi»rowych. XVI. i 752 str. w doż. 800 
PASTA SI P KODEINA -= Cena zniłona (z 5 2}. 75 st.) na 4 zł. w. a. 
I z 7 = 4 = z Sego naen nabywców dwóch pierwszych pęk 
z tórzy 4 powodu zwłoki w wydawnictwie w 1863 r. nie przyszli już w 
P* BERTHE w Paryżu. o posiadanie tomów matene, cany tych tomów w wydaniu 0a papier 
trm uśmiarzenie areg = pośledniejszym tak znacznie zniżone zostały. [ość jednak tych nadliczbo- 
rów, keklaszu, onia naczyń oddc= >| wych egzemplarzy bardzo już zeszczuplała , dlatego, niechcąc doznać za- 
nieoceniony w początkach ehet i na irrytacye - wodu, trzeba się spiesznie o nie zgłaszać, Kompletnych egzemplarzy 


w Brodach w 


u P. BERTRŻ, 24, rae des Żcoles; 
oca P. MIEOLISCE: w Krakowie w epiese P. I. 


lowo 
Skład gi 
P. Ku ; wo Lwowie w spłaca 
GZYNSKIEGO ; w Poznania n D° 


ac” 


120.000 tal. prus. 


jako główna wygrana. 

Wygrane tą następujące: 80000, 40000, 
30000, 20000, 16000, 2 po 12000, 10000, 
AŻ 8000, 2 po 6000, 5 po 4800, Z 

, 11 po 8200, 126 po 800; 6 po 600, 
2 po 480, 812 po 400, 313 

120, 367 po 50 i 


po 200, 10 
396 po 44, 40, 20 

d. tal. zawiera przez rząd pańztwowy ż0- 
awolone i zagwarantowane 


BLO losowanie pinine WW 

Powyższe wygrane stanowiące w ogóle 
samę kapitalu przoszło 2 mil. 120000 tal. 
będą niezawodnie rozstrzygnięte w ciągu 
kilku miesiecy przez 7-krotne ciągoienio. 
Ciąguienie pierwszego odziału jest według 
planu naznaczone na 

17. i 18. grudnia r. b. 

Ceny losów: 
Caty los oryg. (nie promesa koszt, $ zł. 60 c. 
vy lae - 1,75, 
1. s + . = z W 

Ża przesłaniom gotówki w banknotach 
walutą austr. dla pewności w listach za 
reworsem, wysyłam wprost z dołączeniem 
pa opatrzonego godłem państ wowem, 
losy orginalne do najodleglejszych miejec 
rychło. Po ciągnienia otrzyma każdy udział 
biorący listę ciągnienia wraz z losem re- 
nowacyjnym, a w razie wygranej, będą 
pieniądze pod majśctólejazą d re- 
cją niezwłocznie wypłacone. Uprasza się 
udawać z zaufaniem do domu bankowego, 
któremu fortuna sprzyja. 


Siegmund Heckscher . 
4497 5—10 HAMBURG. 


Prawdziwe! 
pa iz Jego Cesarska 
wé ponownie 
przywilejentodszcze-| 
gólnione, przez fa-| 
kultet medyczny badane, i za Rysa 
uznane, tysiąckrotnie doświadczone 


Arkanum 


fa Jahna i Wilhelma F 
Listowno zamówien wyd ą belma Fonz. 
za pobraniem pocrtowow 2 wię plmtsie 
1 złr. 10 et. mniejszej «wy s, złanom 


— mz 4 <| 
Nowe wyoiągi z codziennie nadchodzących Katów. 
Ha - kasaio A 
WODZA 
alamie ey 


+ IT. sorga 1578 

x |" 
Hrabina Seronyi w. + 

am o przysłanie nam dwie dosy waszego 


ele wybornege Arkanam ma szcaaty Itp. 
uz, È sarsa 1878. 


salse 


drogi gościńce:n. 4629 2 -8 


Zakład k 
ASYG 


5 procentowe z 10 
6 » 30 


39 


5489 10—7 


wydaje wa Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 


zakładu kredytowego włościańskiego 


w sztukach po 100, 500 i 1000 zir. wal. austr. 


| które przymoszą prócz stałych G9/, także i dywidendę, a wyłosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
P nadto w myśl ustawy z 2. lipca 1868 1. 93 Dz. p. p. mogą być na kaucje i wadja używane. 1 


Oes, król. uprzyw, golicyjnki 


redytowy włościański 
NACJE KASOWE 


dniowym terminem wypowiedzenia i 


39 33 29 


Dyrekcja. 


Losy 


we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny i Filje jego 
w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 
Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. 


» 
w 


Wiedniu: Bank- 


Główne wygrane 


zdr, w. a. 40.000, 85.000, 20.000, 15.000 itd, 
Najniższa wygrana zir. 30, 


ADMA TCA PAKI HEHA HORETA 


miasta Krakowa. 


sprzedają 


| 


und Wechslergeschaft der Nieder - Oesterrei- 
Escompte-Gsellschaft. 


mos 19- r 


skie nakłady. 


pol 


Dyplom 


kiem w nłabościach piersiowych i 
najzastarzalsze cierpienia sodagrychie i reumażyczse, również jak i chroniczne wyrzuty 


naskórne. 


w Białej Reichart, apt., 


INowości 
nakładem lub w komisie 


krięgani Marola Wilda w v 


wydane: x 
Bielowski A. (członek «kad. rauk. w Krak.) Magistri Vincentit 
Chronicon Polonorum. Mistrza Wincentego (Kadłubka) Kro” 
pika polska, 34 jej kodeksów opisał, tekst według najstar” 
szych ułożony z tekstem dawnego skróciciela jej zestawił í 
z ob aśnieniami wydał A. Bielowski. Z kolorowo litogr. tablich 
podobizn (faksymiljów). II i 268 str. w dużej 8ce złr. 2. 50 ct. 
Jestto odbitka z ligo tomu „Pomników dziejów Polski“ przez tegoż 
samego wydawcę, nakładem własnym wydanych, Cena każdego tomu 16 Zi 
Kraszewski J. I. Polska w czasie trzech rozbiorów (1772 
do 1799). Studja do historji ducha i obyczaju. Tom I. 1778 
do 1787. XIII i 454 str. w 8ce na pięknym satynowanym 
papierze. Nakład J. K. Żupańskiego. złr. 6. 
Kuliczkowski Adam, prof. p. Semipar. naucz. lw, Zarys dziejów 
Literatury polskiej na podstawie badań najnowszych pra” 
cowników, dla użytku szkolnego i podręcznego skreślił A. K. 
XVI i 446 str. w 863 (ze skorowidzem imiennym autorów) 
2 złr. 50 ct. e 
Łoziński Władysław. Galiciana (I. Hommagium. IL Pierwsi 
urzędnicy niemiecey. III. Jozefinizm. IV. Anonim. V. Przypisy») 
VIII i 132 str. 1 zł. 20 ct. 
Tegoż autora wyszły poprzednio: 
ORA Powieść z przeszłości. 437 str. w małej 8ce (1867). 
zł 60 ct, 
Hazardy. Powieść spółczesna. 867 str. w mał, 8ce ztw. 1. 
Czarne godziny. Powieść 1869. 422 str. w mał. 8ce złr. 1. 
Przegląd Iwowski. Rok II. (1872) Wydawca X. BK. Podolski. 
868 str. w duż. 8ce cena 3 złr. W. a. h 
Z obfitego spisu rzeczy w tym tomie zawartych szczególnej uwagi 
godne są: Rozprawy historyczne: lo Studjum o Papieżach p. M. hr. Dzie- 


Pierwsi 
1 


tego znakomitego dzieła jest jeszcze bardzo niewiele, w wydaniu na pa- 
pierze bielszym, których coma z mapą Polski Topolnickiego wynosi 20 ztr. 

Szule M. A. Fiyderyk Chopin i jego utwory muzyczne. Przy- 
czynek do życiorysu i oceny kompozycji artysty, 295 str. w 
876 z portretem i podobizną pisiwa. 3 zł. 60 et. 

Trentowski Bronisław, Panteon wiedzy ludzkiej czyli Eucyklo= 
pedja wszech nauk i umiejętności, Propedeutyka powszechna 
i rozległy system Filozofii, Dotąd wyszedł tom I. w 7 zeszy- 
tach. Cena prenumeracyjna za ten tom 5 zł. 25 ct. Całość 
obejmie 3 tomy, 

Uwagi nad politycznem , naukowem i filantropijnem działaniem 
Stan. Staszica. 110 str, w 8ce 1 zł, 35 ct. 

Wechsierowa Stefania. Młode Niemcy i Henryk Heine. Odczyt 
z d. 25. marca 1873. 45 str, w mał. 8ce 30 ct. 

Witwicki ks. S.froo. © Hincnlach. Rys historyczny. 4 mapą 
geograf, Nowe, tańsze wydanie na korzyść Zakładu głncho- 
niemych. 134 str. w mał, Śce, 

Wodzicki Kaźm. Vade mecum dla owczarzy wschodniej Ga- 
licji. CIV, i 382 str. w 8ce złr, 3 w. a. 3897 3—-3 


hpzrryzu siąziOd 22 LL 1 m (a142H2paL R siMEY%AM WU Pruvnzn wmojdśŚ4q 


olla proszki seidliokie. 


å Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędz 
rozmaitemi środkami domvwemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 

krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 

z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zamulenia i satkania ciała, 

miestrawoności i tgadze, dalej w kurczach. cierpienia nerek, nerwowym bolu głowy, 

uderzenia krwi, rewmałycznych afekcjach, hysterji, skłonności do wymiotów i t. p. 

Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia 

kosztuje 1 złr. a. W. 


ódka francuska i sól. 


Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie wi- 
wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból 
głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skizowe, ZRpalonie ócz, » 
raliżowania i zramieuia wszelkiego rodzaju i t. p. 8470 9 f 
W iłaszkach wraz z przepisem użycia 80 ci. n. w. 


ej tranowy z watroby dorsza. 
NASTY „l najskutęczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen W Nor- 

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym. 
Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się 2 najlepszym skut- 
płucowych, szkrofułach i stabościach tis, Leczy 


Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia l złr. A. We 


We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruokerk, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski. 
w Krakowie Józef Jahn, 

w. w, Józef Trauczyński, 

» Limanowie Ant. Muller, apt., 

» Nowym Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
n Nowym Targu C. Laur, 

„ Podgórzu 8. Schletingór, 


n n» Keler, apt, 

» a”, J. Berger 

> Brzeżanach Adalb. Kordecki, ap., 
» Brodach Ed. Liska ap., 


LE) E. Grlinnepam, ap., 


» — n M.S. Francos, „ Przemyślu Gaidetachka, 
» Uhodorowie Z. J. Krynicki, a A E. Machalski, 
» Czerniowcach Karol de Chalbuzani, #Pe) , Rzeszowie J. Schaitter i ap- 
z : Brzozowski, „ Skolem W. Liebeemann, 


E E TĘ, Sobairch, 

% Dobromiłu A. Grotowski, ap, 
? Drohobyczw Kleczkowski, 

1 Glinianach Hełm, apt., 

n Husiatynie Teofil Burnatowicz, 
„ Jaworowie L, Lachowicz, ap., 
„ Kałuesu Bachalski, 
Rzaczyśński, 


Stanisławowie Stecher-Sehenitz 


A owski, apt., 


Kołomyji Daw. Kramer, 7 Zaarołe N. Śiesermann, 
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap., „ Złoczowie O. Fadonhecht. 
M. Jawornieki, 


Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


